
1 Danneberg 

pierwszy

w Innsbrucku
Trzeci konkurs skoków mię- 

cfcynarodowego Turnieju Czte­
rech Skoczni, który odbył się 
w niedzielę na olimpijskiej 
skoczni w Innsbrucku, zakoń­
czył się zwycięstwem repre­
zentanta NRD Jochena Danne 
berga. Dwa następne miejsca 
zajęli Austriacy Karl Schnabl 
i Reinhold Bachler. W pierw­
szej dziesiątce znalazło się 
jeszcze trzech reprezentantów 
Austrii. Tym razem Polacy za 
jęli dalsze miejsca.

Wyniki: 1. J. Danneberg (NRD) 
_ 220,9 (89—99,5); 2. K. Schnabl 
(Austria) — 219,6 (90,5-----96); 3. R.
Bachler (Austria) — 217,7 (96—92); 
4. W. Steiner (Szwajcaria) — 208,3 
(8S— 96); 5. R. Wanner (Austria) — 
205.( (89,5—89); 6. R. Hoehnl (CSRS) 
— 203,0 ^B,5—90,5); 7. H. W^Uner 
(Austria) — W (86,5—90); 8. W.
Schwabl (Austria) — 196,5 (88—89.5); 
9. J. Saetre (Norwegia) — 196.5 
(82—93); 10. SA Schwinghammer 
(RFN) — 165,7 (88—90).

Piłka ręczna
Śląsk zwyciężył

mistrza RFN
W rozegranym we Wrocła­

wiu pierwszym ćwierćfinało­
wym meczu Pucharu Europy 
w piłce ręcznej mężczyzn Śląsk 
Wrocław wygrał z VFL Gum 
mersbach (RFN) 22:1.5 (12:6).

Bramki zdobyli: d'la Śląska 
— Jerzy Klempel 10. Zdzisław 
Antczak — 4, Bogdan Falęta 
i Stanisław Piekarek po 3. And 
rzej Kocjan i Andrzej Soko­
łowski po 1.

Dla Gummersbach — Jochen 
Deckarn — 8, Klaus Westebbe 
— 3, Hans Schmidt 2 oraz Rei 
ner Brand i Joachim Henkels 
po 1.

Śląsk odniósł cenne i w peł 
ni zasłużone zwycięstwo wygry 
wając po b. dobrym i cieka­
wym meczu z 6-krotnym mi­
strzem RFN oraz 4-krotnym 
triumfatorem rozgrywek o Pu 
char Europy, drużyną VFL 
Gummersbach. uważaną za jed 
ną z najlepszych zespołów klu 
bowyrh w święcie.
Wrocławianie prowadzili pew­

nie przez cały czas gry. Gdy­
by mistrzowie Polski nie opad 
li z sił w końcówce, rozegranej 
zresztą żle taktycznie i gdyby 
już przed przerwą snajper Je 
rzy Klempel zagrał tak — jak 
w drugiej części spotkania — 
to mecz ten mogli gospodarze 
wygrać nawet różnicą 10 bra 
mek.

W końcówce spotkania, przy 
st9nie 21:12, gospodarze poz- 
worli sobie bowiem strzelić ko 
lejne 3 bramki. (PAP)
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w konkursie.
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Tenis
Niespodzianka

w Australii
bortach w Melbourne zakoń- 

* y się otwarte międzynarodowe 
mis^ostwa Australii.

gry pojedynczej męż- 
Austrar- *° do sensacji. 20-letni 
(który Mark Edmondson
Kena poprzednio wyeliminował 
ktotne^CSewana) pokonał trzy- 
stralijc7vtnistrza wimhledon« Au- 
6:7. «.•»’» Johna Newcombe‘a 

’ ,3> 7=6, 6:1.
ant° 5atach posuchy na kortach 

- Sodów pojawił się wreszcie no 
aIent tenisowy. (PAP)

P. Jaroszewicz zwiedził wystawę polskiego przemysłu maszynowego

Dalszy postęp w rozwoje 
nowoczesnych środków produkcji

W dniach poprzedzających obrady VII Zjazdu PZPR 
w naukowo-produkcyjnym centrum półprzewodników na 
Służewcu w Warszawie otwarta została wystawa prezentują­
ca dorobek i zamierzenia polskiego przemysłu maszynowego.
Wystawę odwiedziło wielu 

specjalistów, ludzi przemysłu 
i nauki. Oglądali ją także de_ 
legaci i goście Zjazdu.

Tuż przed zamknięciem eks­
pozycji zwiedaił ją członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
premier Piotr Jaroszewicz. 
Wraz z nim przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
wicepremier Mieczysław Ja­
gielski i zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR wi­
cepremier Tadeusz Wrzasz- 
czyk.

Wystawa poświęcona była

Uznanie dla polskie!) 
i radzieckich 
specjalistów

Indyjski minister górnictwa 
i hutnictwa, Chandrajit Yadav 
oświadczył w sobotę w Chas- 
nali (stan Bihar), że usuwanie 
wody z tamtejszej kopalni wę­
gla, zatopionej w katastrofie 
27 grudnia ubiegłego roku, za­
kończy się w ciągu tygodnia. 
Minister wyraził nadzieję, że 
wraz z nadejściem pomp z 
ZSRR i Polski będzie można 
wypompowywać 25 000 galo­
nów wody na minutę, tj. 3 ra­
zy więcej niż dotychczas.

C. Yadav podziękował ZSRR 
i Polsce za przysłanie sprzętu 
i specjalistów do udziału w ak 
cji ratunkowej. (PAP)

Środowiskowa narada w Poznaniu

Wyższa jakość dziennikarskiej pracy
W poznańskim Domu Prasy przy ul. Grunwaldzkiej odby­

ła się w sobotę środowiskowa narada dziennikarzy Wielko­
polski poświęcona omówieniu roli i zadań środków masowego 
przekazu w okresie realizacji uchwały VII Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.
W spotkaniu uczestniczyli 

m. in. przedstawiciel Wydzia­
łu Prasy, Radia i Telewizji KC 
PZPR — Andrzej Jendrych 
oraz przedstawiciele wojewódz 
kich instancji partyjnych wo­
jewództw: kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, pilskie­
go i poznańskiego. Wprowa­
dzeniem do dyskusji było wy­
stąpienie redaktora naczelnego 
„Gazety Zachodniej” — Zbi­
gniewa Miki.

W czasie narady redaktorzy 
naczelni dzienników i czaso­
pism, ośrodków radia i tele­
wizji w Poznaniu oraz przed­
stawiciele zarządu Poznań­
skiego Oddziału Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich i re

0. Palmę krytykuje 
politykę ChRL

Premier Szwecji, Olof Palmę 
krytycznie ustosunkował się 
do polityki zagranicznej 
ChRL. W wywiadzie nowo­
rocznym dla dziennika „Af- 
tonbladet” stwierdził on, iż 
czuje się zaskoczony pewnymi 
elementami w polityce chiń­
skiej, np. ich poparciem dla re 
żimu w Chile oraz kontaktami 
z niezwykle reakcyjnymi koła­
mi w Europie zachodniej.

Obecna krytyka Chin w wy­
wiadzie noworocznym, poświę­
conym zresztą w całości innej 
problematyce, potwierdza ogól 
ne nastawienie Szwecji wobec 
polityki ChRL. (PAP) 

w głównej mierze przeglądowi 
tego wszystkiego, czego doko­
nano między VI a VII zjazdem 
w dziedzinie rozwoju środków 
produkcji, nowoczesnych tech 
nologii i technik, artykułów 
przeznaczonych na rynek.

Osiągnięcia stwarzają real­
ną perspektywę pełnej realiza 
cji poważnych zadań bieżące­
go 5-lecia. Podjęta zostanie 
wielkoseryjna produkcja licz­
nych wyrobów o wysokich 
walorach technicznych i użyt­
kowych, umożliwiających 
zwiększenie wydajności pracy 
i lepsze zaspokajanie potrzeb 
rynku.

Na wystawie pokazano mo­
dele radioodbiorników, telewi­
zorów, pralek, lodówek. Miarą 
rozwoju polskiego przemysłu 
maszynowego są chociażby po 
tężne „Super-Bizony”, których 
w perspektywie 5-lecia produ 
kować mamy rocznie około 
8000.

Jak podkreślił oprowadzają 
cy po wystawie minister prze 
mysłu maszynowego Aleksan­
der Kopeć, zaprezentowane roz 
wiązania otwierają drogę dla 
dalszej modernizacji parku 
maszynowego w polskim prze 
myślę. Jedną z wielu nowo­
ści służących temu celowi jest 
opanowanie na skalę przemy­
słową w zakładach podległych 
zjednoczeniom „Mera” i „Po- 
nar” całkowicie zautomatyzo­
wanych wydziałów obróbki 
korpusów do maszyn i urzą­
dzeń. Zastosowane w układzie 
szeregowym obrabiarki stero- 

dakcyjnych organizacji partyj­
nych mówili o dotychczasowym 
doroboku i o nowych zamie­
rzeniach publicystycznych. Pod 
kreślano ogromne osiągnięcia 
gospodarcze naszego kraju i 
płynącą stąd satysfakcję ludzi 
pracy. Wskazywano na wielkie 
znaczenie żywej atmosfery spo 
łeczno-politycznej i zaangażo­
wania przy podejmowaniu za­
dań nowej 5-latki. Dla dzienni­
karzy więź z czytelnikami, słu­
chaczami i telewidzami, kores­
pondencyjne i bezpośrednie roz 
mowy, ów ciągły dialog o naj­
istotniejszych sprawach Polski 
Ludowej, są najlepszym wyra­
zem sensu i potrzeby ich pracy. 
Środki masowego przekazu ma 
ją bowiem znaczący wpływ na 
sprawy ideowo-wychowawcze, 
na kształtowanie patriotycz­
nych i obywatelskich postaw, 
na budzenie szacunku dla pra­
cy dobfze zorganizowanej i wy 
dajnej, na uświadomienie wszy 
stkim — treści zawartych w 
uchwale VII Zjazdu.

Na zakończenie głos zabrał 
Andrzej Jendrych, który omó­
wił najważniejsze kierunki 
dziennikarskiego działania w 
najbliższym okresie, a także — 
w imieniu Komitetu Central­
nego oraz Wydziału Prasy, Ra­
dia i Telewizji KC PZPR — 
podziękował dziennikarzom za 
dobrą jakościowo publicysty­
kę w przedzjazdowym okresie 
oraz za ambitne podejmowa­
nie nowych form pracy w 
środkach masowego przekazu.

(kos) 

wane przez komputer pozwa­
lają na 20-kro.tny wzrost wy­
dajności pracy. Wiele rozwią­
zań jest wspólnym dziełem 
przemysłu i ludzi nauki. War­
to przypomnieć, że np. sama 
tylko Politechnika Warszaw­
ska pracuje na konkretne za­
mówienie 80 fabryk. (PAP)

Handel ZSRR 
z krajami RWPG
W tym roku obroty w han­

dlu zagranicznym Związku Ra­
dzieckiego wzrosną o 13,6 pro­
cent w porównaniu z dotych­
czasowym poziomem. Szczegól­
ne miejsce w kontaktach han­
dlowych ZSRR nadal będą zaj­
mowały kraje wspólnoty socja­
listycznej. Na nie przypadnie 
około 57 procent wymiany to­
warowej ZSRR w roku 1976.

Kontakty handlowe ZSRR z 
krajami RWPG opierają się na 
szerokim rozwoju procesów so­
cjalistycznej integracji gospo­
darczej. Dzięki specjalizacji i 
kooperacji w produkcji coraz 
większy udział w tym handlu 
mają wyroby przemysłu ma­
szynowego i artykuły po­
wszechnego użytku.

Równocześnie Związek Ra­
dziecki jest wielkim nabywcą 
wyrobów przemysłu maszyno­
wego krajów socjalistycznych. 
W roku 1976 będzie, on impor­
tował czechosłowackie lokomo­
tywy spalinowe i elektryczne, 
bułgarskie podnośniki i wózki 
transportowe, statki morskie 
budowane w stoczniach Polski 
i NRD oraz różne wyroby wę­

gierskiego przemysłu narzędzio­
wego.

W roku 1976 ze Związku Ra­
dzieckiego do krajów RWPG 
dostarczane będą w znacznych 
ilościach ropa naftowa, gaz 
ziemny, ruda żelaza i inne,- 
surowce, na które zapotrzebo­
wanie nieustannie rośnie.

Kraje RWPG współpracują w 
rozwoju gałęzi surowcowych na 
terytorium ZSRR. W roku 1976 
kontynuowana będzie budowa 
z ich udziałem kombinatu ce­
lulozowego na Syberii i kom­
binatu wzbogacania rud na po­
łudniowym Uralu, a także ko­
palń rudy żelaza i zakładów 
granulowania rudy. Organiza­
cje budowlane krajów RWPG 
uczestniczą w układaniu gazo­
ciągu Orenburg — zachodnia 
granica ZSRR, co pozwoli 
zwiększyć dostawy radzieckie­
go gazu ziemnego do krajów 
wspólnoty socjalistyczne!.

PAP

Z czym w nowy rok

V/ cukrowniach kampania 
nie kończy realizacji zadań
Wysokie tempo pracy, które 

notowano w końcu roku minio­
nego w fabrykach należących 
do przedsiębiorstwa „Cukrow­
nie Wielkopolskie”, nadal 
utrzymuje się w pierwszych 
dniach roku 1976. Dwie cu­
krownie w Szamotułach i 
Gnieźnie zakończyły kampanię 
przetwórczą już 2 bm. następ­
ne zrobią to w okresie 5—12 
bm. Najdłużej pracować będą 
cukrownie w woj. kaliskim, 
które przyjmują najwięcej su­
rowca od rolników indywidual 
nych.

Zakończenie kampanii nie 
oznacza osłabienia tempa pracy 
w cukrowniach. Natychmiast 
załogi zabierają się do wykony 
wania zadań remontowych i

Zimowa migawka z Karpacza

Fot. — CA?

Służba zdrowia priorytetową 
dziedziną życia społecznego

Znamy już podstawowe kierunki rozwoju służby zdrowia 
w latach 1976—1980. Najogólniej mówiąc, ochron a zdrowia 
w dalszym ciągu będzie należała do priorytetowych dziedzin 
życia społecznego.
Jak się obecnie uważa pod­

stawowe znaczenie dla rozwoju 
służby zdrowia w tym okresie 
będzie miał rok 1976 — pierw­
szy rok nowej 5-latki, a zara­
zem czwarty rok realizacji rzą­
dowego programu rozwoju o- 
chrony zdrowia i opieki spo­
łecznej do 1990 roku. Co wiec 
przyniesie nam tych najbliż­
szych 12 miesięcy?

Jednym z najpopularniej­
szych wskaźników rozwoju 
służby zdrowia jest przyrost 
łóżek szpitalnych. W 1976 r. ma 
on wynieść 7000 łóżek, co po­
zwoli osiągnąć 57 łóżek na 
10 000 mieszkańców. Pomimo 
tak znacznego przyrostu nie 
zostaną jednak jeszcze zlikwi­
dowane dysproporcje pomiędzy 
poszczególnymi województwa­
mi. W lecznictwie uzdrowisko­
wym przybędzie 2000 łóżek i 
ogólna ich liczba wyniesie w 
nadchodzącym roku ponad 
35 000.

O 16,3 min, tj. o 6 procent w 
stosunku do 1975 roku wzroś­
nie liczba porad lekarskich 
dentystycznych. Będą one 
świadczone m.in. przez 64 no­
we ośrodki zdrowia.

Rozwijająca się sieć placówek 
służby zdrowia wymaga dopły­
wu kadr medycznych. Ocenia 
się, że liczba studentów wynie­
sie ponad 30 000. Będą oni mo­
gli korzystać ze zwiększonej o 
11 procent liczby stypendiów, 

modernizacyjnych. W roku bie 
żącym w fabrykach należących 
do przedsiębiorstwa „Cukrow­
nie Wielkopolskie” przeprowa­
dzi się w tym roku roboty re­
montowe wartości 200 min zł, 
aby jak najlepiej przygotować 
zakłady do przerobu zwiększo 
nej o kilkaset tysięcy ton w 
przyszłej kampanii przetwór­
czej masy buraków cukrowych. 
Na rok bieżący planuje się 
bowiem kontraktację kilkudzie 
sięciu tysięcy hektarów bura­
ków cukrowych, co stano­
wi o kilka tysięcy hektarów 
więcej w porównaniu z rokiem 
1975. Do tej pory ten plńn za­
wierania umów kontraktacyj­
nych został zrealizowany w po 
nad 90 procentach, (emp) 

na co przewidziano kwotę bli­
sko 176 min zl. Planuje się tak­
że zwiększenie liczby miejsc w 
domach studenckich.

Głównym zadaniem 14 insty­
tutów naukowo-badawczych 
będzie prowadzenie badań z za­
kresu zagadnień biologiezno- 
-klinicznych i społecznych. Do 
priorytetowych tematów na 
najbliższy rok zaliczono m.in. 
walkę z chorobami nowotworo­
wymi, ocenę stanu zdrowia 
ludności, higienę środowiska 
człowieka, opiekę nad matką 
i dzieckiem, rehabilitację w 
chorobach społecznych. (PAP)

Doroczne nagrody
Ministra Rolnictwa

Dorocznym zwyczajem Mini 
ster Rolnictwa przyznał nagro 
dy za prace naukowo-badaw­
cze i wdrożeniowe zakończone 
w 1975 roku i mające szczegół 
ne znaczenie dla dalszego roz 
woju ’ produkcji rolnej. Nagro 
darni, które wręczono laurea 
tom 3 bm., wyróżniono 31 prac 
naukowo-badawczych i wdro­
żeniowych, w tym nagrodami 
I stopnia — 9, a H stopnia — 
22.

Na podkreślenie zasługuje m. 
in. fakt, że spośród 31 wyróż 
nionych orao 21 to prace zespo 
łowe. Dowodzi to coraz więk 
szej integracji i koncentracji 
prac naukowo-badawczych i 
wdrożeniowych.

Mówiąc o kierunkach prac 
badawczych w rolnictwie nau 
kowcy zwracali szczególną u- 
wagę na konieczność powszech 
niejszego, szybszego i bardziej 
konsekwentnego wdrażania 
osiągnięć nauki do praktyki roi 
niczej. W ostatnich latach w 
tej dziedzinie nastąpił duży po 
stęp.

Mówiąc o już podjętych przez 
resort przedsięwzięciach i dal 
szych poczynaniach zmierzają 
cych do stałego doskonalenia 
metod upowszechniania osiąg­
nięć nauki w praktyce rolni­
czej minister rolnictwa — Ka 
zimierz Barcikowski stwier­
dził m. in., iż sprzyjać temu 
będzie także coraz lepsze w? 
posażenie rolnictwa w nowo­
czesną technikę. Szczególną ro 
lę w tej dziedzinie mają rów 
nież — zdaniem ministra —• 
osobiste jak najszersze kontak 
ty pracowników nauki ze spe 
cjalristami i instruktorami pra 
cującymi bezpośrednio w pro 
dukcji rolnej oraz z producen 
tami rolnymi. (PAP)



KRONIKA Obrady Konferencji Samorządu Robotniczego Coraz popularniejsze

D EM
KONKURSOWE NAGRODY 

DLA DZIENNIKARZY
W Poznaniu rozstrzygnięto kon­

kurs na publikacje prasowe, ra­
diowe i telewizyjne na temat 
ochrony środowiska przyrodnicze­
go w roku 1975. Organizatorem 
konkursu były: Liga Ochrony 
Przyrody, Stowarzyszenie Inżynie­
rów i Techników Leśnictwa i 
Drzewnictwa oraz Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich. Pierwszą 
nagrodę otrzymała Urszula Za­
wiązka z Telewizji Polskiej, dru­
gą — Andrzej Piszezoła z „Dzien­
nika Ludowego”, trzecią — Zofia 
Dohnke z „Głosu Wielkopolskie­
go”. Przyznano także trzy wyróż­
nienia. (bg)

„PREMIERA WŁÓKNIARSKA” 
W TEATRZE WIELKIM

W Teatrze Wielkim w Łodzi 
wczoraj wieczorem odbyła się 
pierwsza w tym roku „Premiera 
włókniarska”. Uroczysty spektakl 
baletu Arama Chaczaturiana „Ga- 
jane” obejrzeli pracownicy przę­
dzalni „Arelan’’ Zakładów Odzie­
żowych „Próchnika” i innych fa­
bryk łódzkich, a także włókniarze 
z Pabianic oraz z Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego w Opocznie.

PAP

Najsilniejszy od 14 lat

Huragan nad Europą zachodnią
Gwałtowny huragan, który w nocy z piątku na sobotę 

przeszedł nad Europą zachodnią spowodował śmierć 32 osób 
oraz ogromne straty na lądzie i morzu.
Wiejący z szybkością 170 km 

na godzinę wiatr najwięcej 
ofiar spowodował w W. Bryta­
nii; śmierć poniosło tam 25 
osób, a kilkaset zostało ran­
nych. W wielu miejscowościach 
W. Brytanii i Irlandii można 
było zobaczyć w sobotę ten 
sam widok: drzewa wyrwane 
z korzeniami, przewrócone sa­
mochody, zerwane dachy. Prze­
rwana została komunikacja na 
około tysiącu dróg. Na licznych 
szlakach stanęły pociągi, w 
których pasażerowie musieli 
spędzić noc.

W RFN 4-metrowej wysoko­
ści fala powodziowa zalała u- 
rządzenia portowe w Hambur­
gu. Na wyspie Syld kataklizm 
zniszczył wiele budynków. Ze­
rwane zostały dachy i zala­
ne ulice. W Dolnej Saksonii 
i Szlezwiku-Holsztynie ogło­
szono stan pogotowia przeciw- 
powodziowego i rozpoczęto ak­
cję ratunkową. Z terenów za­
grożonych powodzią ewakuo­
wano w głąb kraju kilka ty­
sięcy osób.

W Danii, chociaż kraj ten 
ucierpiał mniej niż W. Bryta­
nia, notuje się również duże 
zakłócenia w transporcie dro­
gowym, kolejowym, lot niczym 
i morskim. W nadmorskiej, po-

© Sobotnia wichura wyrządziła 
wiele szkód. M. in. w PGR w Kło­
dach w woj. leszczyńskim zawalił 
się budowany cielętnik. Straty 
szacuje się na 600 000 zł. W Spół­
dzielni Produkcyjnej w Nielągo- 
wie w pobliżu Kościana runęła z 
kolei stodoła, adaptowana na bu- 
kaciarnię. Zginęły 3 bukaty, nato­
miast zostało poturbowanych 5 in­
nych, przeznaczonych na ubój.

@ Na około 80 000 zł szacuje się 
straty w jednym z indywidual­
nych gospodarstw w Kwidzyniu w 
woj. kaliskim, gdzie na skutek 
zwarcia w instalacji elektrycznej 
spłonął dach na budynku miesz­
kalnym oraz stodoła drewniana 
kryta słomą.

W związku ze śliską na­
wierzchnią dróg zanotowano w 
Wielkopolsce kilka wypadków. M. 
in. w woj. leszczyńskim wpadł w 
pobliżu Kościana w poślizg samo­
chód marki „Zuk", w związku z 
czym odniosły obrażenia 2 osoby. 
Podobny wypadek zanotowano na 
odcinku między Łuszczynem a Sar 
nowem w pobliżu Rawicza, gdzie 
wpadła w poślizg „Nysa”. 3 osoby 
zostały ranne.

© . Na ul. Dąbrowskiego w 
Trzciance odniósł w sobotę wie­
czorem ciężkie obrażenia Zygmunt 
Z., który został potrącony przez 
samochód, (b)

Zachmurzenie duże z opadami 
śniegu. Temperatura maksymalna 
od minus 2 do plus 2 stopni.
83 981*311119 IIEfSaElllBIllllll

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Ambitne plany w pierwszym roku 
pięciolatki jakości

Wydajnej pracy załóg w pierwszych dniach nowego roku 
towarzyszy intensywna działalność planistyczna w przedsię­
biorstwach: na naradach wytwórczych, konsultacjach po­
przedzających sesje Konferencji Samorządu Robotniczego 
i samych KSR, które odbyły się już w wielu zakładach.
Aktywność załóg i ich przed­

stawicielstwa wzajemnie się 
uzupełniają. W obu wyraża się 
rola współgospodarza zakła­
dów, świadomego ogólnospołecz 
nych celów swej pracy, jej zna 
czenia dla wspólnego dorobku. 
Ta świadomość ma wagę szcze 
golną obecnie, przy ustalaniu 
planów społeczno-gospodar­
czych zakładów na 1976 rok, 
pierwszy rok „pięciolatki ja- 
kcści”.

W większych przedsiębior­
stwach, plany zakładowe bu­
dowane są z. myślą o najlep­
szym wykorzystaniu intensyw­
nych czynników gospodarowa- 

łudniowowschodniej części kra­
ju 30 000 mieszkańców ewakuo­
wano do odleglejszych okolic, 
bowiem sztorm wywołany hu­
raganem groził powodzią.

W Belgii huragan spowodo­
wał śmierć automobilisty w po­
bliżu Ostendy. Jego samochód 
został zgnieciony przez wyrwa­
ne wiatrem drzewo.

Wielki zachodnioniemiecki 
tankowiec, 95-tysięcznik „My- 
rina” zerwał się z kotwicy i zo­
stał wyrzucony na wybrzeże w 
pobliżu Liveirpoolu. (PAP)

Poparcie Kubańczyków 
dla polityki KPK

Masowe wiece z udziałem 
wielu tysięcy obywateli odby­
ły się w piątek 2 stycznia na 
całej Kubie dla uczczenia 17 
rocznicy zwycięstwa rewolucji 
oraz poparcia Uchwał I Zjaz­
du KP Kuby.

Mieszkańcy Hawany zebrali 
się na Placu Rewolucja mani­
festując poparcie dla Uchwał 
Zjazdu.

W wiecach, które odbyły się 
w Santiago, Santa Clara, Ma- 
tanzas, Camaguey, Pinar del 
Rio i Geronie na wyspie Pinos, 
wzięli udział członkowie naj­
wyższego kierownictwa partyj 
nego. Przemówienia ich oraz 
przedstawicieli miejscowych 
organizacji politycznych i sno 
łecznych, którzy deklarowali 
pełne poparcie* społeczeństwa 
dla polityk’ kierownictwa KP 
Kuby, uczestnicy wieców przyj 
mowali burzliwymi owacjami.

PAP

Komunikat MO
Dnia 9 paź­

dziernika 1975 r. 
wyszedł z domu 
i dotychczas nie 
powrócił: Marek 
Zieliński lat 
Ś, syn Tadeusza 
i Zofii, ostatnio 
zamieszkały w 
Warszawie przy 
ul. Górskie5’.

Cechy zewnętrz 
ne: wzrost 135

cm, szczupły, włosy ciemnoblond, 
krótkie, twarz owalna, oczy brą­
zowe, cera śniada.

W dniu zaginięcia był ubrany 
w kurtkę ortalionową ciemnonie­
bieską, zapinaną na metalowe gu­
ziki, sweter półgolf, koloru czer­
wonego z jednym poprzecznym 
białym paskiem i trzema białymi 
paskami na rękawach, koszulkę 
polo koloru żółtego z dwoma po­
dłużnymi granatowo-czerwonymi 
paskami, spodnie „dżinsy” szaro- 
niebieskie. pantofle brązowe typu 
.mokasyn”.

Ktokolwiek wie o losie zagin5o- 
n"gn chłopca, nroszony jest o po­
wiadomienie Komendy dzielnico­
wej MO Warszawa /Mokotów, u’. 
Malczewskiego 3. tel. lub
najbliższej jednostki MO. 
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J „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują od~ 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zl). 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).' Ó Indeks

nr 35028. H-8

nia, wszystkich rezerw, lepszej, 
wydajniejszej pracy. W przesz­
łość odchodzą próby ustawia­
nia planu na takim poziomie, 
który już w założeniu pozwa­
la na jego przekroczenie, prze­
targi o dodatkowe zatrudnie­
nie czy środki inwestycyjne, 
słowem — wszelkie przejawy 
pogoni za łatwizną. Maksymal­
ne spożytkowanie czasu ludzi 
pracy i maszyn, oszczędność su 
rowców i materiałów, sprawna 
organizacja na każdym stano­
wisku roboczym — to, w opinii 
KSR, główne drogi wykonania 
trudnych i nowych jakościo­
wo zadań tego roku.

Do najważniejszych należy 
zwiększenie produkcji cieszą­
cej się popytem na rynku we­
wnętrznym i w eksporcie. Oto 
co zapowiadają na ten rok pla­
ny przyjęte na KSR w niektó­
rych zakładach typowo „ryn­
kowych”. Warto zacząć od prze 
mysłu lekkiego, w którym już 
owocuje wielki wysiłek inwe­
stycyjny podjęty w minionym 
5-leciu.

Ambitny plan przyjęła 
KSR najbardziej nowoczesnego 
przedsiębiorstwa tego prze­
mysłu — ZTK „Teofilów” w 
Łodzi. Przewiduje on wykona­
nie 18,5 min metrów dzianin 
odzieżowych oraz uszycie 3,3 
min sztuk konfekcji, o łącz­
nej wartości 7,1 mld zł. Ozna­
cza to 15-procentowy wzrost w 
stosunku do roku minionego. 
Równocześnie eksport z kom­
binatu ma być zwiększony aż 
o 60 procent. Cały przyrost 
produkcji będzie osiągnięty dro 
gą podniesienia wydajności 
pracy. Na KSR dyskutowano 
też nad tym, co trzeba zrobić, 
by wyroby „Teofilowa” mogry 
zadowolić nawet najbardziej 
wymagających klientów. W naj 
bliższym czasie będzie tu oprą 
ccwany program poprawy ja­
kości i nowoczesności produk­
cji.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego „Opolanka” da 
w br. 4,4 min sweterków i in­
nych wyrobów odzieżowych 
oraz 17 min par pończoch i raj 
stop. Wzornictwo i kolorysty­
ka tych wyrobów wzbogacą się 
dzięki zastosowaniu tzw. przę- 
azy fantazyjnej, łączeniu weł­
ny i włókien syntetycznych.

Wizyta A. Gromyki w Japonii
W Moskwie oficjalnie poinformo­

wano, iż minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gromyko, złoży na 
zaproszenie rządu japońskiego wi­
zytę w Japonii w pierwszej poło­
wie stycznia br.

Spotkanie F. Castro - G. Marchais
W Hawanie odbyło się spotkanie 

I sekretarza KC Komunistycznej 
Partii Kuby, premiera F. Castro 
z sekretarzem generalnym Francu­
skiej Partii Kojnunlstycznej G. Mar 
chais, który wraz z delegacją FPK 
gościł na Zjeżdzie KPK.

Posiedzenie rządu Laosu
W Vientiane podano do wiadomo­

ści, że w dniach 29 i 30 grudnia 
1975 r. odbyło się posiedź nie rzą­
du Ludowo-Demokratycznej Repu­
bliki Laosu, na którym dokonano 
oceny działalności/nowego gabine­
tu. Rozpatrzono przede wszystkim 
decyzje, powzięte w celu uzdrowie­
nia gospodarki kraju i zaopatrze­
nia ludności w produkty pśc.rwszej 
potrzeby, a także omówiono reali­
zację zadań w zakresie umocnienia 
orgadów władzy ludowej i uspraw­
nienia pracy aparatu państwowego

Debata członków OJA
W tym tygodniu w Addis Abebie 

odbędzie się nadzwyczajne posie- 

Równocześnie zwiększą się 
znacznie dostawy artykułów 
dziewiarskich z czystej wełny. 
W tym roku „Opolanka” ma 
też zwiększyć o 30 procent 
sprzedaż za granicę, m. in. po 
raz pierwszy do Francji i Nor­
wegii. Również i tu za węzło­
we zadanie uznano takie po­
lepszenie jakości, aby produk­
cja dla kraju niczym nie róż­
niła się od eksportowej.

Nowe gatunki przędzy do 
wyrobu kostiumów kąpielo­
wych i okryć wierzchnich wpro 
wadzi w br. sieradzka „Sira”. 
Nowością techniczną będzie tu 
tzw. druk transferowy. Uru­
chomienie nowoczesnych ma­
szyn dziewiarskich, zakupio­
nych za granicą, wpłynie na 
zwiększenie zdolności wytwór­
czej zakładu o 23,7 procent.

Z bydgoskiej „Eltry” otrzy­
mamy w br. 30 000 sztuk mi- 
nikalkulatorów więcej w po­
równaniu z ubiegłym i ponad 
50 000 aparatów radiowych wy 
sokiej klasy. Będzie wśród nich 
„Jowita II”, z wmontowanym 
zasilaczem prądu, tak bardzo 
poszukiwana na rynku.

Moskiewskie metro

17 grudnia 1975 roku, to jest na 2 tygodnie przed terminem, od­
dano do użytku nowy odcinek moskiewskiego metra. Na zdjęciu: 

stacja „Puszkinskaja”.
Fot. — CAF

d-» »nie szefów państw i rządów kra 
jów członkowskich OJA. Tematem 
spotkania będzie sytuacja w Angoli 
Przywódcy państw afrykańskich 
omówią przede wszystkim możli­
wości przywrócenia pokoju w tym 
krają. Spotkanie na szczycie OJA 
poprzedziły trwające od wielu ty­
godni intensywne kontakty dyplo­
matyczne wij sprawie między po­
szczególnymi państwami afrykań­
skimi.

Aneksja terytorium Angoli?
Republika Południowej Afryki za- 

m/erza anektować część terytorium 
Angoli — oświadczył P. Katjavivi, 

reprezentant południowo-zachodniej 
Afrykańskiej Organizacji Ludności 
Namibii (SWAPO) przed odlotem 
do Dakaru, gdzip w poniedziałek 
rozpoczyna się międzynarodowa 
konferencja w sprawie Namibii

Przedstawiciel SWAPO oświad­
czył, że RPA będzie chciała zagar­
nąć kilkudziesięciokilometrowy pas 
terytorium Angoli na granicy z 
Namibią, by zabezpieczyć w ten 
sposób swe instalac>? energetyczne 
na rzece Kunene i odciąć oddziały 
SWAPO od pomocy z Angoli.

Ultimatum wobec A. Pinocheta
Londyński „Sunday Times” pisał, 

że 10 wyższych ger^erałów chilij­
skich postawiło ultimatum szefowi 
junty wojskowej, A. Pinochetowi, 
domagając się jego ustąpienia i 
natychmiastowych, radykalnych 
zmian politycznych w Chile. Ga­
zeta, powołując się na wiarygodne 
źródła w Santiago, informuje, ż« 
żądanie to zostało zawarte w liście

Zespołowe działanie w rolnictwie
Już ponad 9 500 wynosi ilość chłopskich zespołów produk. 

cyjnych, organizowanych przez rolników z myślą o bardziej 
efektywnym gospodarowaniu. Połowa obecnie zarejestrowa. 
nych zespołów specjalizuje się w produkcji roślinnej, okolą 
3 000 — w chowie zwierząt, a pozostałe zespoły mają charak. 
ter ogólnorolniczy. Jednocześnie w kraju działa blisko 23 OQq 
grup wspólnego użytkowania ciągników i maszyn.
Co skłania rolników do za­

kładania zespołów? Odpowiedź 
na to pytanie dały m. in. ba­
dania Instytutu Ekonomiki Roi 
nej. Już sama charakterystyka 
społeczno-zawodowa tych rol­
ników, którzy zdecydowali się 
na zawiązanie zespołu wyjaś­
nia wiele. Są to na ogół ludzie 
młodzi, dysponujący znacznie 
wyższym od przeciętnego w 
rolnictwie wykształceniem za­
wodowym (nierzadko średnim 
lub wyższym), członkowie 
PZPR i ZSL, działacze ZSMW 
— a więc najbardziej światli i 
najlepiej gospodarujący w 
swych wsiach.

W nowej formie organizacji 
produkcji członkowie zespo­
łów widzą największe możli­
wości zintensyfikowania pro­
dukcji swych gospodarstw. Pro 
ste rezerwy już na ogół wyko­
rzystali, a podział pracy po­
między członków zespołu poz­
wala nie tylko na dalszy i 
szybszy wzrost produkcji, ale i 
na znaczną oszczędność czasu 
pracy rolnika.

wręczonym Pinochetowi przed 2 ty­
godniami. List zawiera surową kry­
tykę polityki prowadzonej przez 
chilijski reżim wojskowy oraz żą­
dania gruntownych jej zmian.

Po demonstracji w Porto
Komisja Polityczna Portugalskiej 

Partii Komunistycznej opublikowa. 
ła w sobotę komunikat, w którym 
domaga się rygorystycznego śledz­
twa w sprawie zajść przed winie­
niem w Porto, gdzie — jak wiado­
mo — żołnierze Narodowej Gwardii 
Republikańskiej otwarli og’< *ń do 
demonstrantów, co spowodowało 
śmierć 3 osób.

Powrót ambasadora Hiszpanii
Po 3-miesięcznej nieobecności 

powrócił do Lizbony ambasador 
Hiszpanii, A. Poch wraz z perso­
nelem tej placówki. We wrześniu 
ubiegłego roku został on odwoła­
ny z powodu demonstracji zorgani­
zowanych w Lizbonie przeciwko 
skazaniu na śmierć 5 patriotów hisz 
pańskich.

System wielopartyjny
Madrycki dziennik „Informacjo-* 

nes” opublikował w sobotę wyniki 
sondażu w którym 65 procent an­
kietowanych Hiszpanów opowie­
działo się za istnieniem w kraju 
partii politycznych, w tym również 
partii komunistycznej i socjalisty­
cznej.

Akcja Palestyńczyków
Agencja Informacyjna WAFA po­

dała, że partyzanci palestyńscy za­
atakowali w piątek posterunek po­
licji izraelskiej w pobliżu Tel-Awi-

Kolejny czynnik to koopera­
cja — znaczna część chłopskich 
zespołów produkcyjnych, głów 
nie zajmujących się produkcją 
zwierzęcą, kooperuje bądź to z 
PGR-ami i spółdzielniami pro, 
dukcyjnymi, bądź gospodar­
stwami zespołowymi kółek lub 
sąsiednimi gospodarstwami in- 
dywidualnymi.

Wyniki badań wskazują, że 
produkcja towarowa w chłop, 
skich zespołach, zajmujących 
się chowem zwierząt, wzrosła 
dwukrotnie w stosunku do po­
ziomu produkcji w tych gospo­
darstwach przed zawiązaniem 
zespołu, zaś w zespołach spe­
cjalizujących się w tuczu trzo­
dy chlewnej — niemal trzy­
krotnie.

Istotnym czynnikiem sprzyjają, 
cym powstawaniu zespołów są tak- 
że preferencje w zakresie kredy, 
tów, przydziału środków, materia­
łów budowlanych, korzystania ze 
specjalistycznych usług spółdziel­
ni kółek rolniczych itp.

Upowszechnienie zespoło­
wych form produkcji w rolnic­
twie jest jednym z głównych 
kierunków działalności społecz 
no-zawodowej ZSMW wśród 
młodych rolników. Służy temu 
m. in. powoływane w gmi­
nach „Studium zespołowych 
form produkcji rolnej”, gdzie 
młodzi rolnicy dowiedzieć się 
mogą szczegółowo o wszystkich 
korzyściach i formach gospo­
darowania w zespole. (PAP)

Zerwana lina 
kolejki na Kasprowy 
W nocy z soboty na niedzielę 

w Tatrach wiał wiatr z szyb-, 
kością w porywach do 40 me­
trów na sekundę. Wiatr zrzu­
cił linę nośną kolejki linowej 
na Kasprowy Wierch. Koleja­
rze z PKL nie są w stanie usu­
nąć tej awarii gdyż wydarzyła 
się ona między Myślenickimi 
Turniami a Kasprowym Wier­
chem i trzeba zaczekać aż po­
prawią się warunki atmosfe­
ryczne. (PAP)

wu. Zabili wielu policjantów i 
uszkodzili budynek. Tego samego 
dnia członkowie palestyńskiego ru­
chu oporu przeprowadzili kilka 
akcji sabotażowych na terytorium 
Izraela.

Ceremonia w Tananariwie
W stolicy Malgaskiej Republiki 

Demokratycznej, Tananariwie, 5 
bm. odbyła się ceremonia oficjal­
nego objęcia stanowiska prezyden­
ta republiki przez D. Ratsirakę. 
Ratsiraka został powołany na 
stanowisko w wyniku ogólnonaro­
dowego referendum, które odbyło 
się 21 grudnia 1975 roku.

Zapis lotu „Doeinga-720“
W piątek zespół specjalistów 

przybyłych z Libanu odnalazł na 
miejscu katastrofy samolotu 
„Boeing-720”, należącego do Libań­
skich Linii Lotniczych, tzw. czarną 
skrzynkę rejestrującą wszystkie 
fazy lotu. Na jej podstawie byc 
może uda się ustalić przyczynę tra­
gicznej katastrofy, w której zginę­
ły 82 osoby. W badaniach czarne! 
skrzynki uczestniczą również eks­
perci z Arabii Saudyjskiej. Zda­
niem specjalistów najbardziej 
prawdopodobną przyczyną kata­
strofy była awaria któregoś z urzą­
dzeń na pokładź’" samolotu. Ni* 
wyklucza się sabotażu.



Mołdawskie, wina CZAS JAKOŚCIUJ

Więcej uprawnień
większa odpowiedzialność

Tak wyglądają piwnice fabryki win i winiaków w 150-tyslęcznym Tyraspolu, drugim co do 
wielkości mieście Mołdawii. Jak wiadomo ten rejon ZSRR słynie ze wspaniałych winnic i sa-

dów owocowych. Fot. — CAF

Interesujące prace badawczeWęgiel bez siarki
Siarka — „żółte bogactwo” — jest niezwykle cennym sn- 

rowcem dla.wielu dziedzin przemysłu. Polska stanowi potę­
gę światową w tej dziedzinie. Mamy bowiem jedne z naj­
większych w świecie zasoby tej kopaliny. Przodujemy w jej 
eksploatacji, a także w uszlachetnionym przetwórstwie.
Obecność siarki w węglu ka­

miennym stanowi jednak u- 
ciążliwość dla człowieka i dla 
środowiska naturalnego. Przy 
spalaniu, głównie w elektro­
ciepłowniach, z zasiarczonego 
węgla wydziela się do atmosfe­
ry dwutlenek siarki, szkodliwy 
dla zdrowia ludzi, a także dla 
przyrody. Neutralizacja, a w 
miarę możliwości eliminacja
związków siarki
przed przeznaczeniem tego 
pu węgli do spalenia — to 
gadnienie niezwykłej wagi.

Jak dotychczas nigdzie

jeszcze
ty- 
za-

na
świecie nie udało się tej spra­
wy pomyślnie rozwiązać. Gło­
wią się nad tym najtęższe móz­
gi, wybitni specjaliści, w tym 
również w Polsce — w Głów­
nym Instytucie Górnictwa w 
Katowicach i w innych wyspe­
cjalizowanych placówkach. Po­
nagla ich fakt, że w niektórych 
kopalniach Górnośląskiego 
Okręgu Przemysłowego, zwła-^ 
szcza wchodzących w skład ja­
worznicko- mikołowskiego Zjed­
noczenia Przemysłu Węglowego 
takich jak: „Siersza”, „Jaworz­
no”, „Komuna Paryska”, „Ja­
nina” zasiarczenie pokładów 
węglowych przekracza 2 pro­
cent, (średnia dla całego GOP

wynosi około jednego procen­
ta).

Zespoły specjalistów z Głów­
nego Instytutu Górnictwa, przy 
ścisłym współdziałaniu z inny­
mi placówkami naukowo-ba­
dawczymi, a także z praktyka­
mi przemysłu węglowego — za­
gadnieniem odsiarczania węgli 
zajmują się od dłuższego czasu. 
Co ważniejsze, osiągnięto na 
tym polu pierwsze, rokujące 
nadzieję, rezultaty. Opracowa­
no kilka metod odsiarczania 
węgla: suchą, mokrą i fluidal­
ną. Będą one stanowić podsta­
wę do budowy próbnej instala­
cji, szczególnie do wytrącania 
siarki z drobnoziarnistych ga­

tunków węgla. Udało się już 
doprowadzić do eliminacji naj­
bardziej zasiarczonych pirytów 
z węgli eksploatowanych w nie­
których kopalniach jaworznic- 
ko-mikołowskich. W ten sposób 
zmniejszono zawartość siarki w 
węglu do około 1,5 procent, a 
obecnie pracuje się nad dal­
szym jej ograniczeniem, do co 
najmniej jednego procenta.

Prace badawcze i doświad­
czalne, prowadzone w GIG 
i innych górniczych placów­
kach, powiązane są z proble­
mem kompleksowego zagospo­
darowania i przetwórstwa wę­
gla na bardziej uszlachetnione 
nośniki energii. Ten ważki pro­
blem maksymalnego i najbar­
dziej racjonalnego wykorzysta­
nia naszych „czarnych diamen­
tów” znalazł również szerokie 
odbicie w decyzjach VII Zjazdu 
PZPR. (PAP)

Na fenomen „polskiego przyspieszenia”, 
dla którego impulsem stał się program 
VI Zjazdu PZPR, złożył się między in­

nymi, podjęty przez partię, proces uspraw­
niania działalności organów władzy — Sejmu 
i rad narodowych — oraz administracji pań­
stwowej: rządu i jego ministrów, wojewodów, 
naczelników miast i gmin. Od funkcjonowa­
nia tych organów, działających przecież bez­
pośrednio wśród ludzi i dla ludzi, zależy nie 
tylko opinia społeczeństwa o swoim ustroju, 
lecz przede wszystkim tempo i sposób reali­
zacji programu społeczno-gospodarczego roz­
woju krąju.

Celem nadrzędnym szeregu przedsięwzięć 
zmierzających do umocnienia państwa (jego 
organów władzy i administracji) było i jest 
dostosowanie jego funkcji i struktur organi­
zacyjnych do bieżących zadań społeczno-go­
spodarczych. Taka była również podstawowa 
przesłanka trzeciego etapu zapoczątkowanej 
po VI Zjeździe PZPR reformy; miała ona na 
celu umocnienie tych ogniw władzy i admi­
nistracji państwowej, które mają bezpośredni 
wpływ na zaspokajanie potrzeb obywateli i 
załatwianie ich spraw. Była to jednocześnie 
decyzja o dalekosiężnych skutkach dla wielu 
regionów i rejonów kraju, przed którymii 
otworzyły się nowe możliwości i szanse roz­
woju. Wsparte rozbudzonymi ambicjami ich 
mieszkańców, przyspieszą one z pewnością 
likwidację istniejących jeszcze dysproporcji 
w ekonomicznym i kulturalnym zaawansowa­
niu niektórych obszarów.

Doświadczenia minionego półrocza potwier­
dzają wielkie znaczenie reformy wewnętrznej 
organizacji kraju. — Dzisiaj mamy lepszą moż 
liwość podejmowania wszystkiego, co składa 
się na pracę i życie wojewódzkiego gospodar­
stwa — słyszy się opinie w nowo powołanych 
województwach. — Interesują nas sprawy du­
że i małe, działalność wielkich zakładów pro­
dukcyjnych i rozkład kursowania autobusów 
PKS, rozwój budownictwa mieszkaniowego i 
godziny otwarcia sklepów. Wszystkie te zada 
nia musimy realizować dobrze.

— Reforma radykalnie skróciła 
drogi: i te do urzędu, i do gminy, i 
du pracy — usłyszałem w jednym

wszystkie 
do zakła- 
z woje-

Baza lecznicza
Huty „Katowice"
Jednym z przejawów wszech 

stronnej troski o wielotysięcz 
ną rzeszę budowniczych Huty 
„Katowice” jest zapewnianie 
ludziom realizującym tę inwe 
stycję dobrej opieki zdrowot­
nej. W ostatnich dniach otwar 
to w osiedlu hotelowym w 
Strzemieszycach — Sólnie no- 

przychodnię lekarską. Znaj 
dują się tu gabinety: ogólny, 
fizykoterapii i stomatologicz­
ny. W najbliższym czasie zo­
stanie uruchomiony punkt 
apteczny.

Program dalszego rozwoju 
hutniczej bazy lecznictwa prze 
widuje budowę nowych obiek 
tów służby zdrowia w każdym 
osiedlu mieszkaniowym wokół 
Huty „Katowice”. (PAP)

System dalekosiężnych kontroli
zanieczyszczeń atmosfery

Z inicjatywy WMO (Światowej Organizacji Meteorologi­
cznej) powstaje system stacji kontrolnych, do badania tzw. 
zmian tła zanieczyszczeń atmosfery.
S tac je te zajmować się będą 

badaniem, źródeł, kierunków 
przenoszenia i zasięgu zanie­
czyszczeń atmosferycznych w 
skali całych kontynentów. 
Powstaje już sieć tzw. stacji 
bazowych tworzonych na tere 
nach słabo zaludnionych m. in. 
w rejonach polarnych, na wys 
pach oceanicznych. Uzupełnie­
niem będą tzw. stacje regional 
ne, organizowane w najczy­
ściejszych okolicach poszcze­
gólnych krajów.

W Polsce pierwsza taka sta­
cja powstała pod koniec 1975 
roku w Suwałkach. Prowadzi 
ona badania zanieczyszczeń 
opadających na ziemię oraz 
spadających z deszczem. Ana­
lizuje się związki siarki, azotu 
i chloru, a także obecność so­
du, potasu, wapnia i magnezu. 
W dalszej kolejności przewidu 
je się rozszerzenie programu 
badań m. in. na wykrywanie

lu zawieszonego w atmosferze 
i zanieczyszczeń gazowych. 
Wyniki badań przekazywane 
są do światowego centrum w 
Trangul Park w USA.

Przewiduje się utworzenie 
w Polsce kilku podobnych sta 
cji m. in. w Sudetach, na po­
łudniowo-wschodniej Lubel_ 
szczyźnie i na Pomorzu. (PAP)

metali śladowych ołowiu,
cynku, kadmu i miedzi, pomia 
ry przewodnictwa elektryczne 
go atmosfery. Przewiduje się 
także wprowadzenie badań py

Nowoczesna aparatura 
do wspomagania krążenia krwi

. W Instytucie Biocybernetyki 
1 Inżynierii Biomedycznej PAŃ 
opracowano przy udziale spe­
cjalistów z Instytutu Kardio- 
logii Akademii Medycznej w 
” arszawie aparaturę do tzw. 
Wewnątrzaortalnego wspoma- 
gania krążenia krwi w przypad 
ku ciężkich i rozległych zawa- 
°w serca. Aparatura ta pozwą 
a uratować co najmniej poło-

S Pacjentów dotkniętych za- 
ałem, których nie można by- 
.WyPr°wadzić ze stanu ago- 
nego dotychczasowymi meto 

da^H leczenia.
letoda wspomaganego krą- 

cnia polega na wprowadzeniu 
0 aorty — poprzez niewielkie 
ucięcie tętnicy udowej — 
cynika z małym balonikiem 
apełnionym gazem w rytm 

Pracy uszkodzonego serca. Przy

rozkurczu serca balonik na­
pełniony zostaje gazem zwięk 
szając ciśnienie aortalne i tym 
samym powodując lepsze 
ukrwienie i dotlenienie mięśnia 
sercowego. Przy skurczu na­
tomiast — podciśnienie w aor­
cie zmniejsza wysiłek serca 
przy wyrzucie krwi do aorty.

Oczywiście skurcze i rozkurcze 
aortalnego balonika muszą nastę­
pować w odpowiednich momentach 
określonych aktualną pracą serca. 
I w tym też momencie niezbędną 
okazała słę pomoc cybernetyki — 
nauki o sterowaniu. W systemie 
sterowania zastosowano tzw. stru­
mieniowy element logiczny, co jest 
nowością w skali światowej. Dzię­
ki temu rytm pracy przełącznika 
„Ciśnienie — podciśnienie” jest cał 
kowicie zgodny z pracą serca, na- 
wet w przypadkach nierównomier- 
ności jego bicia. (PAP)

wództw. — Możemy bardziej zacieśniać więzi 
z ludźmi pracy — więzi, które nas łączą, zbli­
żają do saebie, stanowią impuls do działania.

Jednocześnie reforma radykalnie zwiększy­
ła wympgi wobec jakości pracy urzę­
dów wojewódzkich, miejskich i gminnych. Na 
przedzjazdowej konferencji wojewódzkiej
PZPR 
kr etarz 
mówił:

w wielkopolskim Lesznie, I se-
Komitetu Centralnego PZPR 

„Obecnie chodzi o to, aby w
pełni zrealizować zasadnicze cele reformy, a 
w szczególności: doskonalić pracę administra­
cji. tworzyć bardziej dogodne warunki roz­
strzygania i załatwiania spraw obywateli, po­
głębić i umocnić demokrację socjalistyczną, 
podnieść rangę rad narodowych, zbliżyć wła­
dzę do społeczeństwa. W tych właśnie dzie­
dzinach powinniśmy osiągnąć (...) zmiany o 
charakterze jakościowy m” (podkr. — 
K. MA

VII Zjazd PZPR zawarł tę myśl w swojej
sn ra

Transportowe problemy

uchwale: „Skuteczniejszej realizacji celów 
społecznych towarzyszyć powinno dalsze do­
skonalenie organizacji i funkcjonowania cen­
tralnej i terenowej administracji państwowej. 
Służyć ona musi interesom obywatela. Powin­
na odpowiadać wymaganiom wynikającym z 
potrzeb rozwoju społeczno-gospodarczego, po­
ziomu wiedzy i kultury społeczeństwa”.

Potrzeby, o których mówi zjazdowa uchwa­
ła, wymagają wiele: począwszy od ukształto­
wania nowych województw jako jednolitych 
organizmów gospodarczych o wyraźnie okreś­
lonym profilu dostosowanym do potrzeb ogó1- 
nego rozwoju kraju (celowi temu muszą już 
być podporządkowane wojewódzkie plany spo­
łeczno-gospodarcze na lata 1976 — 80) — na 
umocnieniu gminy i funkcji jej naczelnika 
skończywszy.

Umocnienie gminy jest zadaniem bodaj 
kluczowym, decydującym o powodzeniu dłu­
gofalowych założeń reformy. To prawda, że 
praca naczelników gmin i samych urzędów 
gminnych zyskuje coraz większe uznanie w 
ocenie ludności wiejskiej. Wielu naczelników 
w pełni potrafiło sprostać wymogom, wynika­
jącym z uprawnień i możliwości działania, ja­
kie stworzyła im reforma. Prawdą jest jed­
nak również, że „wciąż jesteśmy na początku 
drogi1” (Edward Gierek w Lesznie). Stwierdze­
nie to potwierdzają rozmowy z działaczami 
szczebla wojewódzkiego. — Są gminy — mó­
wią oni — gdzie naczelników i urzędy musimy 
po .części wyręczać w robocie, wykonując za 
nich to, co mieści się w ich uprawnieniach i 
obowiązkach. — Dlatego sprawa umocnienia 
kadrowego gmin będzie nas jeszcze absorbo­
wać przez dłuższy czas-

Doskonalenie administracji nie sprowadza 
się tylko do lepszego funkcjonowania samych 
urzędów. Niemniej ważne jest to wszystko, 
co wpływa na zaspokajanie wszechstronnych 
ludzkich potrzeb: sieć handlowa i usługowa, 
placówki służby zdrowia, szkolnictwo. insty­
tucje kulturalne, urządzenia komunalne. Nie 
wszystko da się zrobić własnymi siłami woje­
wództw. zwłaszcza tych najmłodszych. Dlate­
go władze centralne będą w miarę możliwoś­
ci przeznaczać coraz większe środki na te właś 
nie cele. Przewiduje się m. in. wyposażenie 
każdego województwa w przynajmniej jedną 
fabrykę domów, modernizację zakładów prze­
mysłowych, zwiększenie produkcji urządzeń 
wodno-kanalizacyjnych

W tym rachunku potrzeb i zamierzeń kra­
ju w jego nowym kształcie organizacyjnym 
jest jeszcze jedna bardzo ważna pozycja: ini­
cjatywa i aktywność społeczna. Jest to potęż­
na siła, która umiejętnie rozbudzona i ukie­
runkowana — piękne tu pole działania dla rad 
narodowych oraz organów samorządowych — 
może znacznie przyspieszyć usunięcie niejed­
nej bolączki jakiegoś regionu, miasta, wsi czy 
osiódla.

Z tego współudziału, dającego jednocześnie 
mieszkańcom poczucie współodpowiedzialnoś­
ci za rozwój swojej ziemi i warunki życia 
współobywateli, nie rezygnuje najsprawniej 
nawet zarządzane państwo. Zwłaszcza zaś pań­
stwo socjalistyczne.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

ton. Niedobrze jest również z 
dostawami części zamiennych.

Kolej i PKS na dobrych torach
Miniona pięciolatka cha­

rakteryzowała się szyb­
kim rozwojem różnych 

dziedzin gospodarki narodo­
wej, co spowodowało wzrost 
zapotrzebowania na przewozy. 
Produkcja rośnie jednak zna­
cznie szybciej, niż możliwości 
przewoźników.

Dysproporcje w tym zakre­
sie zaznaczyły się zwłaszcza 
w roku ubiegłym, kiedy to na 
stąpiło nasilenie inwestycyj­
nych żniw i szybki przyrost 
nowej produkcji. Okazało się, 
że kolej — nasz główny prze­
woźnik — nie może podołać 
wciąż narastającym zamówie­
niom. Od połowy roku 1975, 
po zarządzeniu premiera, za­
częto systematycznie obciążać 
częścią ładunków (głównie 
tzw. drobnicą) transport samo 
chodowy, w którym tkwią je­
szcze duże rezerwy przewozo­
we.

Transport kolejowy ma już 
za sobą największe nasilenie 
przewozów jesienno - zimo­
wych. Jak zatem obecnie funk 
cjcnuje?

Dowiedzieliśmy się ostatnio 
w Zachodniej Dyrekcji Okrę­
gowej Kolei Państwowych w 
Poznaniu, że PKP nadal bory 
ka się z trudnościami: nie 
nadąża ona z terminowym 
realizowaniem zamówień od 
klientów. Zamówienia te 
wciąż rosną, podczas gdy moż 
liwości kolei pozostają mniej 
więcej na tym samym pozio-

mie. Wprawdzie operatywne 
plany kwartalne i miesięczne
w poznańskiej dyrekcji 
wykonywane — podobnie 
zrealizowany został plan 
ratywny ubiegłego roku

są 
jak 
ope

jednak Narodowy Plan Rozwo 
ju Społeczno-Gospodarczego 
całej pięciolatki koleje wiel­
kopolskie wykonały tylko w 
98,3 procentach. Natomiast 
bieżące potrzeby swoich klien 
tów’ PKP zaspokaja zaledwie 
w 68 procentach.

Kolej odczuwa diuże braki 
zarówno wagonów, jak rąk do 
pracy. Poza tym część wago­
nów z dyrekcji poznańskiej 
została skierowana na Śląsk 
do przewozu węgla. Wykony­
wanie planów osiąga się więc 
dzięki racjonalniejszemu wy­
korzystywaniu i sprawniejsze 
mu załadowywaniu wagonów.

W wyniku lepszego 
rzystywania wagonów
osiowych, 
kwartałów 
przewieziono

w ciągu
ubiegłego 

dodatkowo

wyko- 
dwu- 

trzech 
roku

nad 54 000 ton towarów, nato­
miast zwiększenie ładowności 
wagonów czteroosiowych da­
ło możliwość przewiezienia do 
datkow7o 370 000 ton. Poza tym 
od połowy sierpnia 1975 r. 
dzięki działalności wojewódz­
kich sztabów koordynacyj­
nych, znacznie poprawiła się 
dyscyplina klientów PKP.

Są także inne symptomy po 
prawy: ■wzrost wydajności pra 
cy i przepustowości szlaków,

modernizacja i inwestycje w 
kolejnictwie. Zawsze liczy się 
też ofiarna praca kolejarzy. 
Do realizacji zadań tegorocz­
nych i całej nowej pięciolatki 
kolej wystartowała z lepszej 
pozycji.

Również w transporcie sa­
mochodowym ubiegłoroczny 
szczyt przewozowy zaliczał 
się do najtrudniejszych. 
Transport ten wykonywał w 
minionym roku znacznie 
zwiększone zadania, będące re 
zultatem zarówno ogólnego 
wzrostu potrzeb przewozo­
wych, jak i odciążania od wie 
lu obowiązków transporto­
wych — taboru kolejowego. 
Transport samochodowy jest 
przy tym jedyny, który w 
przewozach wykonał plany z 
nadwyżką.

Wszystkie oddziały Zarządu 
PKS w Poznaniu w okresie 
od czerwca do listopada ubieg 
łego roku przewiozły 5,2 min 
ton ładunków, realizując 
dzięki dobrej organizacji i 
dyscyplinie zadania w 103,1 
procentach. W analogicznym 
okresie roku 1974 tabor tych 
oddziałów przewiózł 4,7 min 
ton towarów. W ciągu roku 
nastąpiło więc zwiększenie 
przewiezionej masy o 8,4 pro­
cent. Nie jest to jednak rezul 
tat wzrostu taboru; obecnie 
w oddziałach poznańskiego 
PKS-u brakuje w stosunku 
do planu około 35 samocho­
dów, o łącznej ładowności 300

W tej 
sprawne 
oddziały 
du PKS

sytuacji w miarę 
przewozy osiągnęły 
poznańskiego Zarzą- 
przez wyższą wyda j -

ność taboru, efektywniejsze 
wykorzystywanie przyczep, 
likwidację przestojów i pus­
tych przebiegów, przez poprą 
wę pracy kierowców i służby 
dyspozytorskiej, dodatkowe 
zobowiązania, lepszą współ­
pracę z klientami.

Dużą rolę odegrały t^i wo­
jewódzkie sztaby kcordynacyj 
ne. Dzięki ich pracy przewo­
zy jesienno-zimowe są znacz­
nie sprawniejsze niż przed ro 
kiem. Obecnie ciężar przewo­
zów został rozłożony na 'Wszy­
stkich dysponujących środka­
mi transportowymi, a więc 
prócz PKS-u i PSK, także 
na WSTW i inny transport 
branżowy.

W nową pięciolatkę trans­
port samochodowy w Wielko- 
polsce startuje z dobrej pozy 
cji. W przyspieszonym rozwo­
ju społeczno - gospodarczym 
kraju, będzie on miał zadania 
jeszcze wyższe, niż w roku 
ubiegłym. Masa przewożonych 
ładunków ma w obecnym 5-le 
ciu wzrosnąć o 55 procent. 
Trzeba więc będzie podjąć je­
szcze wiele przedsięwzięć or­
ganizacyjno-technicznych i in 
westycyjnych, gdyż urucho­
mienie wszystkich dotychcza­
sowych rezerw przewozowych 
nie wystarczy dla sprostania 
nowym zadaniom.

GRAŻYNA SZULAK
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Edwarda
Szymona

STYCZEŃ 
5 

Poniedziałek Słońce: 7.48—15.42

KOSTRZYN
TEATR im. A. FREDRY z Gnlez 

aa — „Damy i huzary”.

Turystyczne atuty Ziemi Pilskiej
liczne jeziora i lasy, a 
także dobrze rozwinięta 

sieć dróg przesądziły o tym, że 
turystyka, obok rolnictwa i
przemysłu, stała się
dziedziną gospodarki

ważną 
woje­

rystycany koncentrował się 
przede wszystkim w Pile, gdzie 
krzyżują się trasy północ- 
-połudinie i wschód-zachód, zaś 
wypoczynek sobotnio-niedziel-
ny i świąteczny w takich

K

Obowiązkowe ubezpieczenia trzody

Lepsze warunki

PIŁA
TEATR im. A. FREDRY z Gniez 

na — „Bolek i Lolek”.

wództwa pilskiego. W ubieg­
łym roku tranzytowy ruch tu-

K9NA Nagrody w konkursie
CHODZIEŻ Noteć: „Alfredo, 

Alfredo”; Ceramik: „Po drugiej 
stronie słońca”.

GNIEZNO Polonia: „Noce i 
dnie” cz. I; Lech: „Noce i dnie” 
cz. II.

JASTROWIE: „Dajcie sensację 
na pierwszą stronę”.

KALISZ Oaza: „Handlarz bro­
nią”; Stylowe: „Okruchy życia”, 
„Mania wielkości” i „Łobuz”.

„Bądźmy zdrowi“
Dzisiaj publikujemy V listę na-

grodzonych w konkursie rysunko­
wym „Bądźmy zdrowi”. Bony 
książkowe wartości 40 zł otrzy-
mują: 
wo;

Lucyna Stępa, Zbrudze-
Jerzy Kurzawa,

Grażyna Marciniak,

KOŁO: 
łość”.

KONIN

„To jeszcze nie mi-

Centrum: „Rozerwany
pierścień’’ i „Porwany przez ma­
fię”; Górnik: „Sędzia z Teksasu”. 

KOŚCIAN: „Wielki Gatsby”. 
KROTOSZYN: „Noce i dnie”. 
KRZYZ: „Zew krwi”.
LESZNO: „Jak zdobyć prawo 

jazdy’’ i „Kapitan Mikuła Mały”.
OBORNIKI: „Dzieje grzechu”.
OKONEK: „Pojedynek rewolwe 

rowców”.
OSTRÓW Słońce: „Dom lalki”; 

Roma: „Policja przygląda się”.
PIŁA Iskra: „Znikąd donikąd”; 

Koral: „Doktor Mladen”.
ŚREM Słonko:

Błękitną Gwiazdą' 
SZAMOTUŁY: ,.

Zbrodnia pod

,Niezwykłe przy-
gody Włochów w Rosji”.

TUREK: „Przeznaczenie n»a na 
imię Kamila”.

ZŁOTÓW: „Węgorz za 306 milio 
nów”.

RAOIO

PROGRAM I: 8.10 MeL naszych 
przyjaciół; 8.35 Gra Ork. Rozryw­
kowa PR i IV w Katowicach pod
dyr. J. Miliana; 9.05 Dla 
(jęz. polski): „Zimowe 
Cykl: „Kolorowe listy”; 
i e rosyjskie zesp. lud.;
ce z różnych epok; 10.30 
w Giewont’’ — fragin.

kl. i i ii 
pisklęta”. 
9.30 Słyń 
10.08 Tań 
„Wpisani 

3; 10.40 Z
nagrań C. Chartera; 11 Refleksy;
11.05
11.12
11.30
12.25 
nie;

Nie tylko dla kierowców; 
Mozaika polskich melodii; 

Opole na muzycznej antenie; 
Opole na muzycznej ante- 

13 Śpiewa M. Rodowicz; 13.15
Rytm. rynek, reklama; 13.35 Wieś 
tańczy i śpiewa; 14 Mały konc. 
symf.; 14.20 Sport to zdrowie; 14.25 
Przeboje non stop; 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 Z polskiej fonoteki;
15.X5 Jan Ptaszyn-Wróblewski 
przedstawia...; 16.06 U przyjaciół;
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 'Aktualności kulturalne; 
16.35 Z płyty J. Haywarda; 17 Ra 
diokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualn.; 
18.30 Przeboje z Interstudia; 19.15
Z nagrań Ork. 
S. Rachonia; 
rolnikom; 20.35 
Scena i film;

PR i Ty pod dyr. 
20.05 Naukowcy — 
Konc. życzeń; 21.15 

21.40 Z archiwum
jazzu; 22.20 W rytmie tanga gra 
W. Kolankowski; 22.30 Proponuje 
my i zapraszamy; 22.45 Mini re-
ci tal Zesp. „Partita”;
Korespondencja z zagranicy; 
Muzyką na estradach świata.

WIADOMOŚCI: O.0Ł, 1, 2, 
5, 6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 
21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Aud.
cystyczna; 7.45 Muzyka w

wo; Barbara 
botka; Alina

Turek; 
Gołucho-

Marciniak, So-
Mazur,

Piotr Bałut, Kiszkowo:
Niemczyn; 

Krystyna
Wierdak. Krążkowa: Joanna My- 
ciołek, Opatów; Dorota Reszelska, 
Beata Wiśniewska, Słupca; Adam 
Wylęga, Łęka Moczeńska; Teresa 
Klonowska, Bogusławice; Jolanta 
Malcherek. Szkaradowo Danuta 
Stężycka, Słukowice; Tomasz So­
kołowski, Halina Szwalbe, Wągro­
wiec: Mirosław Szwarczyński, Pud- 
liszki; Katarzyna Kołpak, Zimin; 
Hanna Gożdziela, Witaszyce; Wie­
sław Ostrowski. Gizałki; Hanna 
Antoniewska, Bytyń; Anita Migoń. 
Konin; Bogdan Tecław, Gaj Mały; 
Ewa Łojek Konarzewo; Małgorza­
ta Kowalczyk, Konradowo; Maria 
Kędziora. Żytowiecko; Paweł Ant­
czak. Tokary; Krystyna Grunt. Ra­
wicz, Marek Medyka, Stara Krobia;
Ewa Strzelec, Wąsosz; 
Grześkowiak. Kościan; 
Boruch, Wieleń Półn.;
Grencel, Ujście; Anna

Dorota 
Elżbieta 
Dorota 

Gużdzioł.
Jarocin: Krzysztof Mendyk, Pysz- 
czyna; Elżbieta Janus, Grodzis-k; 
Donata Przerwa. Odolanowo; Jan 
Buczek, Dariusz Bartkowiak. Grze- 
bie nisko, Jolanta Żiurawik. Koście-

ośrodkach, jak Wałcz, Złotów, 
Trzcianka, Chodzież, Czarnków 
i Wągrowiec oraz w mniejszych 
'miejscowościach typu letnisko­
wego, do których należą: Tucz­
no, Szwecja, Lubasz, Margonin, 
Kaczory, Lędyczek i Strąćzno.

Ze zorganizowanych form 
wypoczynku w ubiegłym roku 
skorzystało przeszło 58 000 dzie­
ci i młodzieży, a w ośrodkach 
zakładowych, które dysponują 
2432 miejscami noclegowymi, 
wypoczywało 15 000 osćb. Wielu 
mieszkańców Ziemi Pilskiej 
skorzystało ponadto z różnych 
form wypoczynku sobotnio-nie­
dzielnego i świątecznego.

Dzięki stałemu podnoszeniu 
standardu wyposażenia ośrod­
ków wypoczynkowych oraz ich 
estetyki i czystości, wiele z nich 
korzystnie wyróżnia się spo­
śród innych, znajdujących się 
w renomowanych regionach tu­
rystycznych. Dowodzą tego — 
dla przykładu — sukcesy Cho­
dzieży i Lubasza w ogólnopol­
skich konkursach na najlep­
sze miejscowości turystyczno- 
- wypoczynkowe. Chodzież — u- 
biegłoroczny Krajowy Mistrz 
Gospodarności — zdobyła tak­
że pierwsze miejsce w konkur­
sie zorganizowanym przez 
Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki, zaś Lubasz

zacji wsi letaisk»wycłi.
Coraz lepsza jest w PUskiem 

informacja turystyczna. W u- 
biegłym roku ukazał się folder 
„Chodzież i okolice” oraz infor­
matory pt. „Dokąd w wolną so­
botę”, z których można dowie­
dzieć się o ciekawych trasach 
turystycznych — wodnych, pie 
szych i autokarowych, a co się 
z tym wiąże — dobrze zapla­
nować wypoczynek sobotnio- 
-niedzielny.

W nadchodzących lataeh Zie­
mia Pilska stanie się jednym z 
ciekawszych i lepiej zorganizo­
wanych ośrodków turystycz­
nych w kraju, zaspokajającym 
potrzeby nie tylko mieszkań­
ców regionu. Prace badawcze 
podjęte przez Instytut Turysty­
ki GKKFiT w Warszawie do­
prowadziły do opracowania 
koncepcji zagospodarowania 
turystycznego województwa 
pilskiego w latach 1976—1980. 
Będą one kontynuowane, dzięki 
czemu wlcrótce powstanie pro­
gram obejmujący także lata 
następnej dekady, do roku 1990.

Z.R.

wydajniejsza hodowla
Z roku na rok widoczna jest systematyczna poprawa zdro­

wotności zwierząt na wsi. Uwidacznia się to w mniejszym 
wypłacaniu odszkodowań przez PZU, w związku z czym od 
nowego roku obniżone zostają składki ubezpieczeniowe. De­
cydujący wpływ na lepszą kondycję zwierząt, a zatem 
i większą opłacalność ich chowu, ma poprawa warunków hi­
gienicznych w pomieszczeniach inwentarskich i w obej­
ściach, zadawanie lepszej, czystej paszy, pojenie bydła do­
brą, zdatną do picia wodą.
Zdrowie zwierząt to korzyś­

ci dla rolników w postaci 
większej mleczności krów, lep 
szej jakości mleka, wyższych 
klas sztuk mięsnych. Do pod­
noszenia poziomu higieny, wa­
runkującej te korzyści, w du­
żej mierze przyczynia się Pań 
stwowy Zakład Ubezpieczeń, 
pomagający finansowo hodow 
com w modernizacji pomiesz­
czeń inwentarskich, poprawie 
warunków zootechnicznych, 
budowie nowych ujęć zdrowej 
wody.

Dotychczas istniejące obo­
wiązkowe ubezpieczenia zwie­
rząt dotyczyły tylko bydła i

Nad listami czytelników

Niezbędne wykopki

lec; Renata Kubiczek, Wiesława
Kubiś, Lubasz; Czesław Rosej.no,
Karniszewo; Halina Gasiorek.
Strzyżew; Izabela Przybył. Mora­

Bony książkowe 30-złotowes Wan­
da Kozłowska. Kramsk; Irena We­
sołowska. Niechanowo; Violetta 
Cegielska, Jarocin; Elżbieta Staś- 
kiewicz. Pępowo; Mariola Jopek.! 
Godziesze; Justyna Wojtas. Dorotai 
Włodarczak, Poniec; Alicja Murek, 
Ewa Toś, Włoszakowice; M. Ga- 
wrecka. Dłoń; Miiirosław Braciszew- 
ski, Swarzęcte; Iwona Hamrol. 
Śmigiel; Iwona Waikowiak. Krzyc­
ko; Magdalena Bednarkiewicz. 
Grzegorzew; Dorota Janiak, Gro­
dziec; Małgorzata Maciejewska. 
Chlew; Maciej Kozicki. Czarnków; 
Piotr Staniszewski. Radzewo, Alek­
sandra Marankowska, Iwanowice; 
Barbara Pawłowska, Dobrzyca;
Ewa Sikora, Pyzdry; Iwona 
worska, Odolanów-. Krzysztof 
drzejewicz, Urszula Mrugała, 
rot a Jan isze wsk a, Rom an

Do- 
Ka- 

Par-nata, Cienln Zaborny; Ewa 
kita. Kuźnica Żelichowska; Jadwi­
ga Kaczmarek, Żnin; Mieczysław

H

kolica jest ładna, ale przez 
miasto odradzam przecho­
dzić, ponieważ łatwiej niż

W Pleszewie
Prototypy maszyn 
dla „Spomaszu*1

Przy Pleszews-kiej Fabryce 
Aparatury Przemysłu Spożyw­
czego „Spomasz” (woj. kaliskie) 
utworzono ostatnio ośrodek 
badawczo-rozwojowy maszyn 
dla przetwórstwa płodów rol­
nych. Jego głównym zadaniem 
jest opracowywanie prototy­
pów nowych maszyn i urzą­
dzeń przetwórczych oraz bada­
nie ich funkcjonalności, dosko­
nalenie konstrukcji starej apa-
ratury przede wszystkim

przez nie — przejdzie się przez 
zaorane pole. Np. ulicą Kostrzyń 
ską ciągnie się rów, a chodnik 
jest tak wąski, że może nim iść 
tylko jedna osoba i to bardzo 
uważając, bo rów nie jest zabez­
pieczony. Po zapadnięciu zmro­
ku lepiej w ogóle nie próbować, 
gdyż lampy się nie palą. Odwa­
żyliśmy się na taką eskapadę 
wieczorem z żoną i oboje wpad- 
liśmy do tego rowu. Skończyło 
się to porozbijaniem kolan, wy­
kręceniem nogi i wybrudzeniem 
odzieży.-”.

List czytelnika zawiera jeszcze 
informację, że prawie od toku 
trwają w Pobiedziskach (bo o 
tym mieście mowa) te przykre 
dla przechodników wykopki. Naj 
pierw zakładano wodociągi, na­
stępnie po zasypaniu rowów od

dzenia komunalne, by po całoś­
ciowym uzbrojeniu przystąpić 
do wykonania nawierzchni ulic i 
chodników. Ten etap robót w Po
biedziskach już zaczęto i 
ukończenie przewiduje się 
pierwszej połowie 1976 r.

ich 
w

koni, a odpisy z nich przezna­
czane były na działalność za­
pobiegawczą. Ubezpieczenie 
trzody chlewnej było dobro­
wolne. Od stycznia 1976 obo­
wiązek ubezpieczenia rozsze­
rzony został na całe podsta­
wowe pogłowie zwierząt w in 
dywidualnych gospodarstwach 
rolnych. Na terenie Wielkopol 
ski pierwsze podjęły takie 
uchwały wojewódzkie rady na 
rodowe w Poznaniu, Lesznie i 
w Pile, uznając, iż dobrowol­
ne ubezpieczenie trzody okaza 
ło się niewystarczające.

W obowiązkowym ubezpie­
czeniu trzody chlewnej ustało 
no składkę stałą — zależną od 
wielkości gospodarstwa rolne­
go, oraz bieżącą — pobieraną 
przy skupie trzody, lub w ra­
zie szkody, potrącaną przy wy 
płacie. odszkodowania. Wyso­
kość składki bieżącej kształtu 
je się różnie w różnych woje­
wództwach, w zależności od 
stopnia upadków trzody chlew 
nej. Na przykład w woj. po­
znańskim. gdzie są one mniej­
sze niż w woj. pilskim, skład-

23.10
23.15

, 3. L 
19, 20,

publi- 
domu

— utwory S. Rachmaninowa; 8.35 
My 76; 8.45 Pieśni zbójnickie ze 
Słowacji; 9 F. Schubert — Kwin­
tet fortep. A-dur op. 114 „Pstrąg”;
9.46 Tu Radio — Moskwa; 10 „Atry 
dzi” — fragm. pow.; 10.20 A. Co- 
relli — Concerto grosso op. 6 nr 
8; 10.40 Sprawy małżeństwa; 11 Dla 
kl. VII (jęz. polski): „Balladyna” 
— fragm.; 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Terminarz muzyczny — 
M. Motner; 12.25 „Lekki oddech” 
— fragm. opow.; 12.45 Muzyka ba­
letowa; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Śpiewa Chór PR; 14.10 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.25 Manuel de Fal 
la — utwory fortepianowe; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców;
15.40 A. Banchieri — Komedia ma 
dryga: „La pazzia senile”; 16.10 
ABC żywienia; 16.25 „Rodzinny 
tor przeszkód”; 16.30 J. Offenbach 
— Uwertura do operetki „Orfeusz 
w piekle”; 17 Polskie chóry stu­
denckie; 17.20 Rep. literacki pt. 
„Bez patosu”; 17.40 Nowości na­
grań radiowych; 18.20 L. van Beet 
hoven: Uwertura; 18.30 Echa dnia; 
16.40 Zapraszamy do myślenia; 
19 Bach znany i nieznany; 19.30 
Notatnik kulturalny; 19.40 J. 
Brahms: Sonata fortep. f-moll op. 
5, 3 Intermezza op. 117; 20.30 Mi­
strzowskie interpretacje arcydzieł 
włoskiej muz. operowej; 21.55 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Męki miłosne Z. Skubicha”; 22.35 
Muz. oratoryjno-kantatowa XX 
wieku; 23.35 — Co słychać w świę­
cie; 23.40 G. Mulligan w Carnegie 
Hall.

WIADOMOŚCI:
7.30, 8.33, 
23.30.

11.30,
4.30, 5.30, 6.30,

13.30, 18.30, 21.30,

PROGRAM III; 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Właściwy moment” — 
ode. 18; 9.10 „Wszystko w imię
rock and roiła” — śpiewa R. Ste­
wart; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Utwo­
ry kameralne Brahmsa — H so­
nata F-dur op, 99 na wiolonczelę 
i fortep.; 10.15 Tematy muz. z fil­
mu „Exodus” gra Órk. p/d E. 
Golda; 10.35 „Czy mnie jeszcze pa 
miętasz?’’ — i inne zapomniane 
przeboje; 11 Życie rodzinne; 11.30

STRONA

Szczepaniak, Radzewo; Aleksan­
dra Urbańska, Młodojewo; Maria 
Rogala, Rączyce; Katarzyna Po- 
ślednicka, Zduny; Jolanta Janiak. 
Orpiszew; Beata Kornobis. Suchy 
Las; Renata Maciejewska, Koźmin- 
Violetta Garstecka. Wschowa; Ja­
rosław Rusinek, Siemianowice; 
Grzegorz Ślusarek. Biskupice; Be­
ata Stachaj Wieleń n/Not.; Marze­
na Rudowicz, Potaśnia; Emilia Ja­
necka, Pawłów Żoński.

dła podniesienia wydajności 
produkcji. Wyniki prac ośrod­
ka będą sprawdzane i wdraża­
ne do produkcji w „Spomaszu” 
w Pleszewie oraz w pokrewnej 
fabryce we Wronkach (woj.
pił skie). Wyznaczać więc 
niejako kierunki rozwoju 
zakładów.

Na deskach tamtejszych

będą 
tych

pro-

ODPOWIADAMY
Jan K. Pleszew — Za srebrny, 

ani też Złoty Krzyż Zasługi do­
datek do renty nie przysługuje.

(4089)
Czytelnik z Chodzieży — Uważa 

my, że w sprawie działalności w 
pierwszych latach po wyzwoleniu 
i służbie w milicji powinien Pan 
zwrócić się do Komendy Woje­
wódzkiej MO w Pile. (4157)

Agata — poczta Opalenica — W 
każdej szkole oraz w bibliotekach 
publicznych znajdują się informa 
tory o szkołach. Tam też powinnaś 
wyszukać interesującą Cię szkołę.

jektantów znajduje się obecnie 
wiele interesująco pomyślanych 
konstrukcyjnie maszyn i urzą­
dzeń. Pracuje się m. in. nad li 
nią cukierków pomadkowych, 
linią do produkcji dżemów oraz 
sterylizatorem do sterylizacji 
konserw. Już niebawem wyko­
nane mają być prototypowe 
egzemplarze.

Podjęcie produkcji nowej, 
nowoczesnej aparatury rozsze­
rzyć ma znacznie rynki zbytu 
pleszewskiego „Spomaszu”. Już 
teraz wprawdzie — zaspokaja 
jąc potrzeby krajowego przę­
twórstwa wysyła on sw«

Jan Kubiś Pniewy
(4303) 

Prosimy
o dokładny adres z powołaniem 
się na Idz. 4302. Sprawę przekaże- 
my do wyjaśnienia i odpowiemy 
listownie. (4302)

Instrument poszukiwany — orga­
ny Hammonda; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Na wschód od Edenu” — ode. 3; 
14 Pablo Casals gra Suity na wio­
lonczelę solo J. S. Bacha; 14.20 W 
roli głównej zespół The Osmonds; 
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 „Alta­
na”; 15.45 Przeboje na fortepian 
gra Trio Ramsay’a Lewisa; 16 Roz 
szyfrowujemy piosenki; 16.20 E. 
Deodato gra standardy; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Spektakle roku „Pluskwa”; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Gitarowe bra
zyliana;
„Wielkie 
tygodnia 
królowa 
moment” 
cienia” -

19 Pow. W wyd. dźw.:
wygrane”;
— G. Rossini 
Anglii”; 19.50

19.35 Opera

- ode. 19/ 
śpiewa Ł.

20

,^Elżbieta, 
.Właściwy 
„Godzina

Prus; 20.15
Na poboeżu wielkiej polityki — 
fel.; 20.25 Technologia muzyki; 
20.50 60 minut na godzinę; 21.50 
Na fortepianie i harmonijce ust­
nej gra J. Skrzek; 22.08 Śpiewa 
Oscar Petersen; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Wiersze poetów 
NRD; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Na 
dobranoc śniewa Z. Kończ.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30 ,22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexnress 
na dzień dobry: 7.15 „Witaj 
dniu”; 11.30 Muzyka ooerowa — 
Gaeta-no Donizetti — Sceny koń-

nowa 
nać" 
trzeci 
kabli

rozkopano ulice, by „ciąg- 
instalację gazową. Z koiei 
raz zrobiono wykopy do 

elektrycznych. Czy nie na-
leżało założyć tych wszystkich 
instalacji „za jednym zama­
chem”? — zapytuje autor listu, 
zarzucając władzom miejskim 
brak koordynacji w poczyna­
niach.

wyroby do około 25 krajów 
obu półkul, ale dalsze ich po­
wodzenie na rynkach zagra­
nicznych zależy od coraz wyż­
szego standardu. Dotychczas 
corocznie uruchamiano wyrób 
kilku nowości, od tego roku ma 
ich być dużo więcej. (bop)

W sprawie nieporządków — 
przepalonych żarówek w ulicz­
nych lampach i nie zabezpieczo­
nych wieczorami wykopów — 
słuszność uwag, przekazanych w 
liście, jest bezsporna. Inaczej z 
prowadzeniem robót, popularnie 
zwanych wykopkami. Ponieważ 
zaś podobnej treści zarzuty 
otrzymywaliśmy również z innych 
miast, warto na łamach wyjaśnić, 
dlaczego nie zakłada się róż­
nych instalacji (woda, gaz, elek­
tryczność, telefoniczne przewo­
dy) równocześnie? Przede wszy­
stkim dlatego, że ułożenie ich w 
jednym wykopie jest ze wzglę­
dów bezpieczeństwa niedozwo­
lone.

Koordynacja prowadzonych ro 
bćt — wyjaśnia naczelnik mia­
sta i gminy Pobiedziska — Frań 
Ciszek Antkowiak — polega na 
jednoczesnym wyposażeniu ko­
lejnych ulic w niezbędne urzą-

cowe z opery „Maria Stuart”;
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej 
fonoteki; 1431 „W Jezioranach”;
14.51 
zy;

,Rzecz radosna” fragm. pro-
15.11 ,Drzewo i drewno'

(kol.); 15.56 — NURT — Filozofia 
— „Religia jako forma świadomo­
ści społecznej”. Wykład doc. dr. 
Zdzisława Czarnieckiego; 16.36 — 
Dziennik (kol.); 16.46 — „Obiek-

rep. literacki; 15.30 Teatr PR 
„Ogniem i mieczem^; 16.05 Franc. 
muz. kameralna naszego stulecia; 
16.50 Radioexpress; 17 Poniedziel- 
ne remanenty sport.; 17.05 „To sa­
mo a jednak inaczej”; 17.15 Publi­
cystyka zagraniczna; 17.40 „W tro­
sce o nasze dziecko”; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.25 Język niemiec­
ki; 18.40 Tygodn. przegląd and. 
oświatowych; 19 Nowości nauko­
we kfajów socjalistycznych; 19.15 
Język rosyjski; 19.30 Konc. symf. 
(stereo ogólnop.); 21.18 Jaxz (stereo 
ogólnop.); 22.15 „Sztuka wczoraj i 
dziś” — Tęsknoty klasycystów — 
wrota nieba; 22.35 Karnawałowe 
rytmy.

WIADOMOŚCI: 12. T6.
PROGRAM WŁASNY na UKF 

69.74 MHz: 19.30 Ogólnop. program 
stereof.

K TEŁEWMHJA J
PROGRAM I; 12.45 — TTR — Ję­

zyk polski — 1. 11 — Reprezentan­
ci baroku w literaturze polskiej; 
1X25 — TTR — Chemia — 1. powt.

ty w’ 
17.45
18.05 
pt.

’; 17 — „Zwierzyniec’’ (kol.);
— „Echo stadionu” (kol.);
— „Dzień po dniu” — ode. 1 
„29 października — sobota”

film ser. prod. ZSRR; 18.50 — „Sza
re na złote” „Mam pomysł’
19.26 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — Teatr TV: Michael V. Gaz- 
zo — ^Kapelusz pełen deszczu”; 
21.56 — „Świadkowie*’ (kol.); 22.20 
— Dziennik (kol.);' 22.35 — Wiado­
mości sportowe; 22.45 — Reklama 
(kol.); 22.50 — Spotkanie z Bise- 
rem Kirówem.

PROGRAM II: 17.40 — Język nie
miecki — lekcja 8; 17.30 .Współ
istnienie i praktyka” (kol.); 18 — 
„Przyjacielskie wizyty”; 18.30 — 
„Bułgaria zimą” — reportaż filmo
wy; 19 ,Echo Tygodnia”; 19.20
— Dobranoc i Dziennik (koi.); 20.20
— „Świat.
(kol.); 20.50

Obyczaje, Polityka” 
— „Człowiek i jego

środowisko” (kol.); 21.35 — „24 go­
dziny” (kol.); 21.45 — Karol Szy-
manowski — , 
Innego”; 22.10
ma tyka

.Pieśni muezina sza-
NURT

.Własności
— Mate- 

iloczynu”,
cz. II. Wykład prof. dr Zofii Kry­
gowskiej; 22.40 — Język angielski 
w nauce i technice — powt. 1. 13.

Chociaż zakładanie instalacji 
wiąże się z rozkopywaniem ulic i 
wynikającymi stąd niedogodnoś­
ciami (utrudnienia w chodzeniu 
po mieście, wertepy, błoto) miesz 
kańcy na ogół nie tylko nie mają 
tego „za złe” władzom, ale czę­
sto włączają się do tych prac 
czynami społecznymi (tak też by­
ło w Pobiedziskach). Inwestycje 
te służyć będą przecież przede 
wszystkim mieszkańcom i polep­
szą ich warunki życia, dzięki do­
prowadzeniu do domów wody, 
gazu itp. Zatem na „wykopki” na 
rzekać po prostu nie wypada.

(zk)

ka będzie także 
województwach 
wieksze straty.

Trzeba dodać,

niższa niż w 
ponoszących

ły. podobnie
jak w przypadku obowiązko­
wego ubezpieczenia bydła., 
będą odpisywane ze składek 
większe sumy na działalność 
w zakresie poprawy warun­
ków zoohigienicznych w po­
mieszczeniach inwentarskich u 
indywidualnych gospodarzy. W 
rezultacie wiec hodowcy 
trzody chlewnej będą mieli 
szansę unowocześnić swoje gos 
oodarstwo, co w sytuacji in­
tensywnej produkcji żywności, 
jest warunkiem nieodzow­
nym. (zd)

W Nowym Roku — stare ceny. Tak można by scharakteryzować 
pierwszą w 1976 roku GIEŁDĘ SAMOCHODOWĄ przy ul. Bema 
w Poznaniu. Na wczorajszą giełdę przyjechało kilkadziesiąt wo­
zów (mniej niż np. w ubiegłą niedzielę). Byli również piesi entu­
zjaści motoryzacji, ale ilu z nich dokonało transakcji kupna, nie 
wiadomo. Sprawy te załatwia się raczej w „cztery oczy”.

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych najwięcej było na 
placu przy ul. Bema samochodów polskiej produkcji. W grupie 
„Fiatów” przeważały modele 125p. MR—75 z silnikiem 1500 ccm 
był wyceniony na 220 000 złotych, natomiast wspomniany model, 
ale w starej wersji również z silnikiem 1500 ccm — 190 000 zł. 
Model 125p z silnikiem 1300 ccm z 1973 roku kosztował 165 000 zł, 
zaś o rok starszy wyceniony został na 150 000 zł. Warto tu do­
dać, że jeżeli chodzi o „Fiaty” 125p z lat 1971 — 70 to ich ceny 
były mniej więcej równe, w granicach 100 — 115 000 złotych bez 
względu na pojemność silnika.

Z grona pozostałych modeli polskich „Fiatów” najwięcej zain­
teresowania wzbudzały jak zwykle „maluchy”. Było ich kilka —• 
produkcja 1975 roku, a żądano za nie w granicach 108 — 115 000 
zł. „Syren” i „Warszaw” tym razem nieco mniej, wszystko na ogół 
starsze roczniki.

Z wozów zagranicznych były „Wartburgi”, „Trabanty”, „Skody” 
I „Moskwicze”. Pojazdy produkcji NRD są zwykle bardzo popu­
larne i nadal utrzymują się w wysokiej cenie. „Wartburg” z 1973 
roku był wyceniony na 174 000 złotych, a za model z 1970 roku 
żądano 125 000 zł. Jeżeli chcdzi o „Trabanty” to żądano za nie 
od 80 000 zł za wóz wyprodukowany w 1973 roku do 68 000 zł — 
1971 rok. „Skoda” — od 110 do 130 000 zł za wozy pochodzące 
z 1971 I 1970 roku. „Moskwicz” — 115 000 — 1972 r.

INFORMACJA EKSTRA: nie było prawie wcale wczów dostaw­
czych i ciężarowych.

☆
W sobotnie przedpołudnie na poznańskich RYNKACH JEŻYC­

KIM, ŁAZARSKIM I WILDECKIM, gdzie prowadzi się sprzedaż 
przeróżnych artykułów, ale przede wszystkim warzyw i owoców, 
panował bardzo niewielki ruch. Straganów było zaledwie po 
kilkanaście, a i kupujących mało, których zapewne odstraszał 
siąpiący deszcz.

Najwięcej zainteresowania wzbudzały stragany, na których 
sprzedawano jabłka. Tego owocu było stosunkowo dużo, zaś ceny 
zróżnicowane, w zależności od gatunków, od 12 do 19 złotych- 
Na Rynku Jeżyckim było również trochę gruszek — 14 złotych 
za kilogram, ale nie najlepszych gatunkowo,/

Wśród warzyw były ogórki kiszone w cenie 10 złotych, kapust 
kiszona o pięknym aromacie, również 10 złotych za kilogram, bia­
ła — 7 zł, moęha — 9 złotych. Efektownie prezentująca się mar' 
chew o wdzięcznej nazwie „karotka” kosztowała 10 złotych W0* 
Cebula kosztowała 12 złotych, były również jajka po 3,10 za sztu­
kę. (s)

.GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89- 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, teł. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ut. Grunwald 10, tel. 57-12. 
PILA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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rektorat państwowej
WYŻSZEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ 
w p o z n a n i u, uL Czerwonej Armii 57

ZLECI NAPRAWĘ 
instrumentu muzycznego: 

klawesyn marki „Neuparf
Bliższych informacji udzieli Sekcja Admi­
nistracyjno - Gospodarcza PWSM — pokój 
nr 17.

6504-K1

Pracownicy poszukiwani

Klub Międzynarodowej Prasy i Książki w Ka­
liszu, al. Wolności 6 — zatrudni na peł­
nym etacie

grafika - plastyka.
Bliższych informacji udziela Administracja 

Klubu. 2865-K2

Spółdzielnia Inwalidów im. dr. F. Witaszka w 
Poznaniu, uL Grunwaldzka 3 — zatrudni zaraz 
INWALIDÓW:

— lekarza zakładowego,
— głównego księgowego,
— inżyniera mechanika,
— inżyniera architekta,
— inżyniera dziewiarza

oraz techników i mistrzów w zakresie 
dziewiarstwa i poligrafii w pełnym 
i niepełnym wymiarze godzin:

— krawcowe na stebnówki,
— szwaczki maszynowe,
— nakładaczki,
— tapicerów dekoratorów i stolarzy,
— maszynistki do zakładu usług maszyno­

pisania
oraz pracowników do produkcji powroź- 
niczej.

Uwaga — dla rencistów wysokość zarobków 
może wynosić do 2.000 zł miesięcznie, bez utra­
ty prawa do otrzymania renty.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Poznań, ul. 
Grunwaldzka 3, codziennie w godz. cd 7—15,

Pilnie odkupię karoserię 
Trabanta 6U1. Oferty z ce 
ną kierować Ryszard Bio 
dasz, Graboszewo 62-421, 
woj. Konin. 1632p
Sprzedam samochód Fiat 
li26 p, odbiór styczeń 76. 
Eugeniusz Kucharczyk, O- 
strów Wlkp., Osiedle Rob.
17. 1633p

tel. 404-08, lub 443-01. 6605-K1

© Lokale

1
*

0 Praca

UWAGA -
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Zespół Szkół Zawodowych
Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 198

Zamienię 2-pokojowe, fron 
towe, słoneczne, III ptr., 
wspólne z przynależnoś- 
ciami, na jeden pokój 
większy lub mniejszy z 
kuchenką dla jednej oso­
by. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 33353g.
Wezmę w dzierżawę M-2 
na okres 1—3 lat. Płatne z 
góry. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3334Og.

© Nieruchomości
Pół domu piętrowego
Puszczykowie sprze-

W

H
5*

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do klas pierwszych (wiosennych) 
rozpoczynających rok szkolny w lutym 1976

Zasadniczej Szkoły Zawodowej (3-Ietniej)
specjalnoś ciach

a)

b)

grupy obróbki 
tokarz, frezer,

grupy obróbki

mechanicznej w zawodach 
szlifierz, wiertacz;

ręcznej w zawodzie

Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48 — 
zatrudni:

cieśli, monterów instalacji sanitarnych, 
kierowców z I i II kat. prawa jazdy, kie­
rowców ciągnika.

Praca na budowach woj. poznańskiego, ka­
liskiego i pilskiego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. 6502-K1

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski
w Poznaniu przyjmą do pracy w okresie
sezonu letniego w ośrodkach wczasowych i ko­
lonijnych:

— kierowników ośrodków kolonijnych,
— kierownika stołówki,
— wychowawców,
— kucharki,
— magazynierów,
— intendentów,
— pomoce kuchenne,
— księgowych,
— sprzątaczki,
— robotnika magazynowego,
— ratownika.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Socjalnym HCP, Poznań, ul. Dzierżyńskiego
nr 216. 6532-K1

W dniu 31 grudnia 1975 r. w wieku 66 lat od­
szedł od nas po ciężkich cierpieniach, mój naj­
droższy mąż, nasz ojciec, teść, dziadek i wujek

JÓZEF BOREJKO
por. rez. MO, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym, Srebrnym i Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Medalem Zwycięstwa i Wol­

ności, Odznaką Honorową za Zasługi
w Rozwoju Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
| I 3466Bg

Dnia 1 stycznia 1976 roku zmarła nasza pra­
cowniczka

WERONIKA W ALKOWI AK
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­

czucia składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej Poznań - Grunwald
34733g

linia 29 grudnia 1975 roku zmarła nasza była 
długoletnia pracowniczka

MAŁGORZATA WRONIECKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­

czucia składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
i współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej Poznań - Grunwald
3461 Ig

Dnia 1 stycznia 1976 roku zmarła długoletnia 
pracownica, członek Spółdzielni

KOLEŻANKA

IRENA SZANIAWSKA
Mężowi Zmarłej oraz Rodzinie wyrazy naj­

serdeczniejszego współczucia składają

Dyrekcja Spółdzielni — Rada Spółdzielni 
Rada Zakładowa, POP oraz współpracownicy 
Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy

Oddział w Obornikach
3+656g

z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
* stycznia 1976 r. odszedł od nas na zawsze, 
Przeżywszy lat 75, mój najlepszy mąż, kochany 

Jciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

WOJCIECH WAWRZYNIAK
k^7^°.Wany porucznik WP. powstaniec wieł- 

Poiski. odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 11.55 
Gontarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

U1- Wawrzyńca 31 m. 3. 347»lg

Dochodzącego dozorcę z 
obsługą c.o zatrudnimy 
zaraz. Budynek willowy, 
ul. Podkomorska. Zgło­
szenia tel. 460-61 w. 10, lub 
55, ppoł. 67-16-39. 6362-K1
Potrzebna opiekunka do 
9-miesięcznego dziecka. 
Tel. 566-83. 34453g
Fryzjerka na pełen etąt 
potrzebna zaraz. Hotel 
Bazar. 34725g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię organy Weltmeister 
dwumanuałowe i nagłoś­
nienie Vermona 160 W lub 
podobne. Oferty kiero­
wać: Hieronim Owczarski 
62-300 Gniezno, ul. Słone­
czna Ib, tel. 32-50.

1618p
Sprzedam korzystnie szyn 
szyle. Jan Burawski, 
Wronki, ul. 22 Lipca 1.

l«16p
Sprzedam młocarnię MSC 
6. Wiadomość:- Mieczy­
sław Kmiecik, Bożacin 52, 
poczta Krotoszyn, woj. 
kaliskie. Cena do uzgod­
nienia na miejscu. 1626p
Sprzedam nowe futro nu­
trie jasne, kołnierz z lisa, 
rozmiar 54. Poznań - Wi- 
niary, ul. Kowalska 9a m.
3. 33272g

Rozrzutnik obornika je­
dnoosiowy, jak nowy — 
sprzedam łub zamienię 
na przyczepę wywro t k ę. 
Gruszecki, Kostrzyn Wiel 
k opolski, szosa Poznań­
ska. 162i2p
Kamerę filmową 8 mm 
Kwarc - 5 (transfokator) 
sprzedam, stan dobry. Ce 
na 4.000. Matysiak, Kosza­
lin, tel. 730-11, w. 86, do
14. 1644p
Sprzedam sadzonki goź­
dzików ukorzenionych — 
reprodukcja matecznika
h ole nd e r sk i ego. Sza-
fran, Luboń, Żabikowska
31. 3471 Ig
Sprzedam segment jedno­
częściowy nowy, ciemny. 
Adres wskaże ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34389g.

Boksera 15-miesięcznego 
z rodowodem, medalistę 
po championach — sprze­
dam. Ul. Ułańska 20, tel.
039-74. 34432g

Sprzedam ciągnik Ursus 
33. mały, w stanie bardzo 
dobrym. Józef Wróbel, 
Sędziwojewo, 62-302 Wę-
gierki. 1639g

0 Samochody
Nową Dacię, Volkswage- 
na 1303, rok produkcji 
74/75 kupię. Tel. 67-55-61, 
po 16. 281'Sg

Dnia 1 stycznia 1976 roku zmarł nagle 
uczeń Technikum Samochodowego

WŁADYSŁAW SZOPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

nia 1976 r. o godz. 13 
kowie.

Rodzicom Zmarłego 
czucia składa

we wtorek, dnia 6 stycz­
na cmentarzu na Juni-

głębokie wy r a-zy współ-

Dyrekcja — Grono Pedagogiczne 
Komitet Rodzicielski i uczniowie 

Zespołu Szkół Samochodowych w Poznaniu 
34708g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 stycznia 1976 r. zginął śmiercią tragiczną nasz 
najukochańszy syn, brat, wujek, szwagier 
i wnuk, w 21 wiośnie życia

WŁADYSŁAW SZOPlNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 ban. o godz. 13 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

Ul. Ratajczaka X m. 92. 34753g

£
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Dnia 2 stycznia 1976 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadziuś, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK GABRYELSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.30 

na cmentarzu przy kościele św. Ducha.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

Grodzisk Wlkp., ul. Słowackiego 25. 34726g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 grudnia 1975 r. zmarła

emerytowana nauczycielka byłej 
Szkoły Podstawowej nr 8 w Poznaniu 

JADWIGA ADAMCZEWSKA 
z domu Kropodtówna

Młodzież Szkoły Podstawowej nr 36 
Komitet Rodzicielski

Grono Nauczycielskie i Dyrekcja Szkoły
347O3g

W dniu 2 stycznia 1976 r. odszedł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najukochańszy mąż, kochany tatuś, 
teść, dziadziuś, brat i wujek, przeżywszy lat 51, 
śp.

EDWIN GENDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu na Junikowie.

W żalu pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Tokarska 1 m. 8. 34704g

dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1628p.
Gospodarstwo rolne 20 ha 
— miasto Gniezno — ko­
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty telefoniczne: Zielona 
Góra 711-31 — Maiły.

2849-K2
Sprzedam ogrodnictwo — 
800 m! szklarnia 1 dom 
jednorodzinny z wygoda­
mi w Puszczykowie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33904g.
Kupię działkę budowlaną 
powyżej 900 m2 w Pozna­
niu lub okolicy. Poznań. 
Os. Manifestu Lipcowego
47 m. 11. 32772g
Sprzedam dom w centrum
Leszna. Możliwość za-
mieszkania po 
Adres wskaże 
Grunwaldzka 
32869g.

kupnie. 
„Prasa”, 

19, dla

Kupię domek jednorodzin 
ny Poznaniu lub okolicy 
do 450 tys. zł. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
32899g.
Zamienię domek stan su­
rowy na mieszkanie włas 
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32912g.
Kupię działkę z pomiesz­
czeniem na warsztat, 
względnie działkę do 1000 
m2 z prawem budowy war 
sztatu samochodowego. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 32920g.
Sprzedam działkę budow­
laną w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 32921g.

Zguby 0 Różne
Starsza osoba zgubiła 24 
grudnia kołnierz futrzany 
z lisa. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Tel. 508-42.

34441g

Dnia 27. 12. 1975 r. zaginął 
czarny pudel. Proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, ul. Gorczy 
czewskiego 4 m. 8. 34470g

ślusarz - spawacz.

Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie ZSZ 
korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pracowni­
kom HCP.

i
i1
5,

►5'

W okresie nauki uczniowie otrzymują 
sięczne wynagrodzenie:

następujące mie-

I 
II 

III

roku 
roku 
roku

nauki 
nauki 
nauki

300,—
480,—

6,50
tj. około 1.300,—

zł 
zł 
zł

na godzinę, 
miesięcznie

Uczniowie wyróżniający się w teoretycznej i prak­
tycznej nauce zawodu mogą otrzymać premię.

Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mc$s| się
ubiegać o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pra­
cujących.

Rozpoczęcie nauki odbędzie się 15 lutego 1976 r.

Zapisy przyjmuje i udziela Informacji sekretariat Zespołu 
Szkół Zawodowych HCP — codziennie w godz. od 8—15 — 
telefon 33-12-31, wewn. 212.

6C64-K1

Proszę udostępnienie
starych portretów fotogra 
ficznych, sprzed roku 1919. 
A. Florkowski, Instytut 
Historii Sztuki UAM, Mar 
chlewskiego 126. 32729g

Nowość! Ramy metalowe 
zakrywające szyny karni 
szowe ozdobne w kolo­
rach poleca „Tempo” — 
Poznań, Małeckiego 19 
(narożnik Rynku Lazar-
skiego). 32296g

Rolnicy, hodowcy! Na za 
mówienie wykonuję wszy 
stkie części do uniwer­
salnego rozdrabniacza ty 
pu „Bąk”. Prowadzę prze 
róbkę rozdrabniaczy z gar 
dzielą jednowylotową — 
na dwuwylotową (przy-

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

344J8g

spieszą mielenie 100 t
proc.) oraz prowadzę 
kapitalne remonty. Zamó 
wionę części wysyłam po­
cztą. Na zamówienie wy­
konuję też śrutowniki bi 
jakowe najmniejsza moc

Domofony głośnomówią- 
ce do rozmowy między 
mieszkaniem a furtką wy 
konuie. „Telstar”, ul. 2y
dowska 15/18. 32811g

silnika 7,5 KW War-
sztat Mechaniczny, 63-700 
ul, Wojciechowskiego 5a, 
Krotoszyn, tel. 33-18.

162łp

Samotny ogrodnik, więk 
sze oszczędności, samo­
chód dostawczy, przystą­
pi do spółki. Oferty szcze 
golowe „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 32888g.

Dnia 1 stycznia 1976 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni

KAZIMIERZ WIELOCH
budowniczy

W Zmarłym tracimy wzorowego członka — 
wykonawcę oraz dobrego, serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 stycznia 1976 r. o-TJodz. 11 na cmentarzu juni­
kowskim.

Żegnając Go ze smutkiem, składamy Rodzinie 
wyrazy serdecznego współczucia.

Rada — Zarząd — członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Budowlanej 

w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 5

KAZIMIERZ WIELOCH 
budowniczy, 

długoletni członek Cechu 
Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Dnia 1 stycznia 1976 roku zmarł

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia 1976 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd i członkowie
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

Cześć Jego pamięci!

iiim—iihiii.
J. Dnia 1 stycznia 1976 roku zasnęła w Bogu

I nasza ukochana siostra, szwagierka i ciocia, 1 
śp.

LEOKADIA SCHULZ
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 12.30 na
się dnia 6 stycznia 1976 roku 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Długa 9 m. 7. 
nn—uiwmii im ii

34656g
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Taksometry — instalacja, 
naprawy gwarancyjne, 
krótkie terminy. Poznań,
ul. Rybaki 13. 32824g

Garaż kupię — wynajmę 
okolica Winiary. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 32943g.

0 Matrymonialne
Panna lat 24, przystojna, 
zgrabna, z wyższym wy­
kształceniem, dobrze sy-
tuowana pozna pana
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1619p.

Panna wysoka, przystoj­
na, wyższe wykształcenie, 
lat 29. pozna odpowied­
niego kandydata na mę­
ża. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 32925g.

Dnia 31 grudnia 1975 r. zmarł

EDMUND RUDKOWSKI
długoletni i zasłużony pracownik 

ZREMB-u Wielkopolskiego.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia 1976 r. 

o godz. 8.36 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i pracownicy 

Wlkp. zakładów Mechanizacji Budownictwa 
„ZREMB” w Poznaniu

1-K3

1.542-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
3 stycznia 1976 r., opatrzona Sakramentami 

św., zakończyła swoje pracowite życie, prze­
żywszy lat 88, śp.

ANNA REKSIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Pusz­

czykowie, we wtorek, dnia 6 bm. o godz. 14.

W smutku pogrążone

rodzina i grono przyjaciół

Puszczykowo, Słoneczna 2.

4. Dnia 2 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu po 
I długich i ciężkich cierpieniach, nasza naj­
ukochańsza mamusia, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 54

ZOFIA DIMKE
z domu Kociałkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 10.'5 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córka, syn, synowa i rodzina

Ul. Czerwonej Armii 68 m. 6.

M47-K3

W dniu 1 stycznia 1976 roku zmarła

URSZULA NOWICKA 
członek Rady Nadzorczej 

Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Zarząd — Rada Nadzorcza 

Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej 
1548-K3

-j- Dnia 1 stycznia 1976 r. zasnął w Bogu, śp. 

STANISŁAW ADAMSKI 
emerytowany księgowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Osiedle Przyjaźni 5 m. 172. 34751 g

tDnia 2 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w 76 roku życia, nasza 

najukochańsza i nigdy niezapomniana szwa- 
gierka, ciocia i kuzynka, śp.

IRENA ANNA KUKUŁKA
emer. urzędn. Lasów Państwowych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 stycznia 1976 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Sienkiewicza 14 m. 8. 34705g

4- Dnia 2 stycznia 1976 r. zmarła nagle, nama- 
I szczona Olejami św., w wieku 81 lat, nasza 
najukochańsza żona, teściowa i babcia, śp.

PELAGIA WIŚNIEWSKA
primo voto Szorcz

34709g Ul. Główna 44 m. 6.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, synowa z rodziną

34702g



Zapraszamy Czytelników do udziału w plebiscycie „Głosu

sport Który z wielkopolskich piłkarzy 
zasłużył na miano najlepszego?

Lekkoatletyka
Nowy system 

startów młodzików
Dotychczas najmłodszych lek 

koatletów obowiązywał w za 
sadzie ten sam program kon­
kurencji co juniorów i senio­
rów. Zawody rozgrywane do 
szczebla mistrzostw Polski mło 
dzików lub Centralnych Ig­
rzysk Młodzieży Szkolnej nie 
zawsze sprzyjały właściwemu 
rozwojowi procesu szkolenia. 
Zbyt często w wyniku jedno­
stronnych środków treningo­
wych prowadzono do wczesnej 
specjalizacji.

Dbając o wszechstronniejsze 
przygotowanie młodych adep­
tów lekkiej atletyki. PZLA w 
porozumieniu ze SZS postano 
wił wprowadzić, począwszy od 
br„ system startów wyłącznie 
w wielobojach, zabraniając jed 
nocześnie udziału młodzikom 
w zawodach mistrzowskich 
starszych kategorii wiekowych.

Zgodnie z nowym regułami 
nem każdy zawodnik obowiąz 
kowo musi startować w trzech 
konkurencjach: 60 m, skok w 
dal. pchnięcie kulą oraz w jed 
nej do wyboru: 300 m, 100 m, 
ppł, (dziewczęta) 110 m ppł. 
(chłopcy), skok wzwyż, tyczka, 
600 m (dz.), 1 000 m (chł.) rzut 
dyskiem 1 kg. rzut oszczepem 
600 g. Wszystkie konkurencje 
punktowane są według tabel 
wielobojowych. Suma punk­
tów zdobytych w czterech kon 
kurencjach stanowić będzie o 
wyniku zawodnika.

Warto dodać, że ten nowy 
system startów obowiązywać 
już będzie w VIII Igrzyskach 
Młodzieży Szkolnej, których fi 
nały krajowe rozegrane zosta 
ną w tym roku w Poznaniu.

(fr)

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego” zaprasza swych czytel­
ników do udziału w kolejnym plebiscycie, w którym wy- 
biorą oni najlepszego piłkarza Wielkopolski roku 1975.
Nasz konkurs organizujemy wspólnie z Sekcją Piłki Nożnej 
Wojewódzkiej Federacji Sportu oraz trzema klubami spor­
towymi: Lechem, Olimpią i Wartą.

siedem pierwszych miejsc za­
jęli piłkarze Lecha*

Sądzimy, że podobnie, jak i 
w latach 1974 i 1975 kandyda 
tów do tytułu piłkarza Wiel­
kopolski nie zabraknie. Przy 
pominamy, że w dwóch pop­
rzednich plebiscytach zwycię­
żył zawodnik poznańskiego Le 
cha — Roman Jakóbczak. Cie 
kawę, czy po raz trzeci zosta 
nie on uznany za najlepszego.,.

Nie pomylimy się chyba, je 
żeli stwierdzimy, iż głównym 
konkurentem Jakóbczaka do 
miana najlepszego jest jego 
klubowy kolega Jan Karweckii. 
Gdyby nie pechowa kontuzja 
w spotkaniu I-ligowym z Ru­
chem w Chorzowie na stałe za 
domówiłby się w kadrze naro 
dowej, jako zmiennik Jana To 
maszewskiego. Karwecki miał

kilka doskonałych spotkań w 
meczach ekstraklasy. Jego naj 
lepszy występ w reprezentacji 
oglądaliśmy chyba w zwycię-
skim pojedynku z NRD 
Karwecki — jako jedyny 
karzy — znalazł się w

^5^
o

(2:1). 
z pił 
dzie-

MHEIKOPO15K1

Jakie są warunki udzia 
łu w plebiscycie? Na 

leży wypełnić umieszczony 
na tejże stronie kupon, na 
kleić go na kartkę poczto­
wą i wysłać do Działu Spor 
towego „Głosu” 60-959 POZ 
NAN. ul. Grunwaldzka 19,
W 
dą 
na 
się

losowaniu 
udział te 

których

brać bę-

przynajmniej
nazwisko piłkarza

kartki, 
znajdzie 
jedno
wielko

Najlepsi sportowcy 
województw

Trwają plebiscyty na najlep­
szych sportowców województw. W 
dorocznym plebiscycie „Głosu F o- 
morza” najlepszym sportowcem 
Wybrzeża Środkowego (wojewódz­
twa koszalińskie i słupskie) został 
wybrany kolarz Czesław Lang z 
Bytowa. Najlepszym trenerem 
uznano Kazimierza Kołodziejskie­
go z Gwardii Koszalin — wycho­
wawcę czołowych polskich judo- 
ków, Mariana Tałaja i Mariana 
Standowicza. Właśnie Tałaj i Stan 
dowieź zostali sklasyfikowani w

siątce najlepszych sportowców 
Wielkopolski.

Rok 1975 nie przyniósł wiel 
kopolskiemu piłkarstwu tylu 
indywidualnych sukcesów, co 
np. poprzedni. Stawka nieco 
się wyrównała, ale. niestety, 
nie w górę. Poszerzyła się jak 
by grupa zawodników średniej 
klasy. Na wielką, międzynaro 
dową indywidualność nadal

plibiscycie na kolejnych pozy-
cjach za Langiem.

W plebiscycie „Trybuny Odrzań 
sklej” najwięcej uznania zyskali 
kolarze. Najpopularniejszym spor­
towcem został wybrany Stanisław 
Szozda (Ziemia Opolska), a tuż za 
nim sklasyfikowano jego kolegę 
klubowego Benedykta Kocota. Na 
trzecim miejscu znalazł się Ta­
deusz Rutkowski (Odra Opole?, — 
podnoszenie ciężarów. Najlepszym 
trenerem został wybrany opiekun 
ciężarowców opolskiej Odry — 
Ryszard Szewczyk. (PAP)

60-959 POZNAŃ 
„GŁOS WIELKOPOLSKI” 

ul. Grunwaldzka 19 
KUPON PLEBISCYTOWY 
„NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1975”

polskiego (chodzi nam o za 
wodników grających w klu 
bach dawnego wojewódz­
twa poznańskiego, choć oczy 
wiście w głosowaniu może 
brać udział każdy z na 
szych czytelników). Można 
także wpisać więcej naz­
wisk (ale nie więcej niż 
pięć). Punktować będziemy 
według zasady: za I miejsce 
— pięć punktów', za II — 
cztery, za III — trzy, itd. 
Na odpowiedzą oczekujemy 
do soboty, 10 stycznia br. 
Między uczestników plebi­
scytu rozlosowane zostaną 
karty wolnego wstępu na 
imprezy organizowane w r. 
1976 przez Lecha, Olimpię i 
Wartę.

Drodzy Czytelnicy radzimy 
n.:ie zwlekać z decyzją przystą 
pienia do naszego konkursu. 
Czasu pozostało niewiele, a 
już w przyszłym tygodniu 
chcielibyśmy obwieścić nazwi­
sko tego, którego Wy uważacie 
za najlepszego piłkarza Wielko 
polski.

1

dalekopisem^ • dalekopisem :
Francuska gazeta sportowa 

„PEąuipe” opublikowała listy naj 
lepszych ubiegłorocznych rezulta­
tów w pływaniu. W gronie naj­
lepszych zawodniczek znalazła się 
również Polka, Anna Skolarczyk. 
Rezultat Skolarczyk na dystansie 
100 m. st. klas. — 1.15,14 daje Pol­
ce wspólnie z pływaczką RFN, D. 
Rehak 11 lokatę w tej konkuren­
cji. Najlepszym rezultatem w ubie 
głym roku na tym dystanse legi­
tymuje się H. Ankę (NRD) — 
1.12.72.

W Holensteinie odbył się narciar 
ski slalom specjalny mężczyzn o 
punkty FIS. Startowało 123 zawód 
ników z jedenastu krajów. Nie­
spodziewanej porażki doznali Au­
striacy, a podwójne zwycięstwo 
przypadło reprezentantom księ­
stwa Liechtenstein: Anureasowi 
Wenzlowi — 108,38 przed Paulem 
Frommeltem — 108,67.

Po występach w Pucharze Spen 
glera, hokejowa reprezentacja Pol 
ski rozegrała w Lucernie towa­
rzyskie spotkanie z drużyną eks­
traklasy hokejowej Szwajcarii — 
Langnau. Zwyciężyli Polacy 5:4.

Polscy hokeiści rozegrają w 
Szwajcarii, przed powrotem do 
kraju, jeszcze jedno spotkanie, a 
ich przeciwnikiem będzie drużyna 
CSRS, która zwyciężyła w turnie­
ju o Puchar Spenglera.

Niespodziewanej porażki doznali 
koszykarze CSRS w towarzyskim 
meczu w Leverkusen z miejsco­
wym zespołem TUS 104. Czecho­
słowacy przegrali 107:111 (42:54). 
Najwięcej punktów dla gości zdo 
byli Kos — 22 pkt. i Pospisil — 20 
pkt., dla gosp iarzy An eryksnin 
John Ecker — 38 pkt. Jako cieka­
wostkę warto dodać, że Ecker jest 
mężem znanej lekkoatletki z RFN, 
Heidi Rosendahl.

W Madras odbywa się turniej 
hokeja na trawie. W grupie „A” 
prowadzą Indie — 4 pkt. w dwóch 
meczach, a w grupie „B” — 
RFN „B” przed Hiszpanią — po 
3 pkt. W ciekawszych spotka­
niach Hiszpania wygrała z Male­
zją 1:0, RFN „B” wygrała z Kenią 
1:0 i zremisowała z Malezją 1:1.

Również w trzecim występie w 
Pakistanie mistrzowie olimpijscy, 
hokeiści na trawie RFN nie odnie­
śli zwycięstwa. W Sargodha druży 
na RFN zremisowała z miejsco­
wym zespołem Zonę 0:0. Poprzed­
nią dwa mecze RFN przegrała — 
z zespołem Rawalpndi 2:4 i z 
drużyną Pakistanu 3:4.

Podczas zawodów pływackich w 
Kijowie 15-letnia Inga Potapowa 
ustanowiła rekord kraju na dy-

stansie 1500 m. st. dow. rezultat 
Potapowej — 18.05,9.
W Hastings odbywa się międzyna 
rodowy turniej szachowy. Po czte 
rech rundach na czele stawki 16 
zawodników znajdują się Wiktor 
Korcznoj i Dawid Bronstein (obaj 
ZSRR) oraz Wolfgang Uhlmann 
(NRD) — Wszyscy po 3 pkt.

W towarzyskim meczu piłki ręcz 
nej mężczyzn, reprezentacja Islan 
dii zremisowała w Reykjaviku z 
siódemką ZSRR 13:13 (9:7). W ostat 
niej sekundzie spotkania gospo­
darze uzyskali wyrównanie z rzu­
tu karnego.

W sobotę zakończono eliminacyj 
ne rozgrywki turnieju piłkarek 
ręcznych w Poczdamie. Drużyna 
Otmętu Krapkowice, byłe mi­
strzynie Polski, zajęła trzecie 
miejsce w grupie pierwszej. Otmęt 
pokonał Lokomotiv Rangsdorf 7:2, 
a przegrał z Bohemians Praga 4:5 
i z TSC Berlin 2:13.

Dwa dalsze spotkania rozegrała 
w Kanadzie olimpijska reprezenta 
cja hokejowa CSRS. W Sault St. 
Merie Czechosłowacy pokonali 
miejscowy zespół Greyhounds 8:1 
(4:0, 0:0, 4:1). Bramki dla CSRS 
zdobyli — Marian Stastny — dwie 
oraz Bohumir Salajka, Bedrich 
Brunclik, Milos Tarant, Ivan Hlin
ka, yincent Lukac Jaroslav

i r P U N A

Pouzar — po jednej. W Sudbury 
natomiast Czechosłowacy pokonali 
drużynę Sudbury Wolves 6:4 (1:2, 
4:2, 1:0). Frantisek Cernik zdobył 
dwie bramki, a Vincent Lukac, 
Jaroslav Pouzar, Marian Stastny i 
Milian Kajki — po jednej. Po­
przednio Czechosłowacy wygrali z 
drużyną Royal Cornwall 4:3 i prze 
grali z zespołem Flyevs Bavrie 
3:5.

W North Bay reprezentacja ho­
kejowa Finlandii spotkała się z 
miejscową drużyną Trappers. Wy­
grali Finowie 10:3 (4:1, 4:0, 2:2). 
Bramki dla zwycięzców zdołTyli: 
Esa Peltonen i Jorma vehmanen 
— po dwie oraz Matti Rauttanen, 
Seppa Souranien, Hannu Kapanen, 
Pertii Kowulhti, Tapio Koskinen i 
Henry Leppa.

W rewanżowym meczu pierwszej 
rundy rozgrywek o puchar Euro­
py w hokeju nr. lodzie Ferencva- 
ros przegrał w Budapeszcie z SC 
Berno 5:6 (0:1, 2:0, 3:5). Pierwszy 
mecz wygrali także Szwajcarzy 
5:2 i awansowali do dalszej rundy.

Uczestnicy biegu sylwestrowego 
startowali w Sao Paulo w kolej­
nej imprezie lekkoatletycznej. 
Triumfator zawodów sylwestro­
wych Kolumbijczyk victor Mora 
wystąpił tym razem w biegu na 
1500 m. Mora zajął drugie miejsce 
— 3.48,6 za Jugosłowianinem vuco 
vicem — 3.48,1.

Imię i nazwisko głosujące­
go oraz dokładny adres (pi­
sać czytelnie dużymi literami)

musimy czekać. W tej sytuacji 
sądzimy, że ostateczna lista bę 
dzie być może nieco liczniej­
sza niż przed rokiem (łącznie 
na ubiegłorocznej figurowało 
50 nazwiisk). Spodziewamy się 
również, że supremacja Lecha 
być może będzie tak znaczna 
jak poprzednio. Przypominamy, 
że w dziesiątce najlepszych

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Sportowy poda- 
je wyniki meczów ILI rundy Pu­
charu Anglii objętych zakładami 
piłkarskimi na 3/4 stycznia 1976 r.: 
1. Blackpool — Burnley 1:0; 2. 
Coventry — Bristol. City 2:1; 3.
Derby — E verton 2:1; 4. Fulham — 
Huddersfield 2:3; 5. Leicester —
Sheffield Utd. 3:0; 6. 
Blackburn 2:0; 7. Notts 
— Leeds 0:1; 8. Orient 
0:1; 9. Queens Park — 
0:0; 10. Southampton —

Luton — 
— County 
— Cardiff 
Newcastle
Aston Vil-

la 1:1; 1. Tottenham — Stoke 1:1; 
12. West Ham — Liverpool 0:2; 13. 
Wolverhampton — Arsenał 3:0.

PAP

„ Koziołki1
W LOSOWANIU

3, 25, 29,(32, 33
W LOSOWANIU

4, 23, 25, 32, 40
Końcówki band.: 84970,

(15)

„Toto-Lotek

II:
(15) 
4970 i 970

W LOSOWANIU I:
17, 29, 37, 38, 42, 44 (16)

W LOSOWANIU II:
1, 10, 23, 37, 44, 48

Końcówka banderoli: 729249

„Lotek4* płaci
P. P. Totalizator Sportowy

wiadamia, że w zakładach 
Lotka z dnia 31 grudnia 
stwierdzono:

Losowanie I: 3 rozw. z 5

za-
Małego
1975 r.

traf. —
wygr. po 327.637 zł; 1.014 rozw. z 4 
traf — wygrane po 1.454 zł i 35-361 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 69*zł.

Losowanie II: 13 rozw. z 5 traf. 
— wygrane po 81.999 zł; 1.260 rozw. 
z 4 traf. — wygr po 1.267 zł i 34.108 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 78 zł.

E. Witkowska, G. Grzegorzewski 
i P. Zgarda na czele V konkursy 

nadziei olimpijskich im. K. Hoffmanna
Trójka młodych lekkoatletów: sprinterka Ewa Witkowska, 

przeszkodowiec Piotr Zgarda z SZS AZS oraz plotkarz Grze­
gorz Grzegorzewski okazała się najlepsza w organizowanym 
Po raz piąty całorocznym konkursie nadziei olimpijskich im. 
Karola Hoffmanna. Ewa Witkowska ustanowiła także swój, 
sty rekord gromadząc przez cztery lata challange’u im. 
K. Hoffmanna 291 punktów. Wyprzedza ona w tej wielolet. 
niej klasyfikacji inną bardzo utalentowaną sprinterkę mło-
dego pokolenia — Genowefę
Wczoraj w gmachu „Prasy” 

przy ul. Grunwaldzkiej w Po­
znaniu odbyło się podsumowa 
nie ubiegłorocznego konkursu, 
imprezy organizowanej przez 
Sekcję Lekkiej Atletyki Wo­
jewódzkiej Federacji Sportu 
w Poznaniu, Szkolny Związek 
Sportowy w Poznaniu oraz re 
dakcję „Gazety Zachodniej”. 
Przybyła na nie żona nieżyją­
cego, wielce zasłużonego dla 
polskiej lekkiej, atletyki za­
wodnika, działacza i szkolenio 
wca Karola Hoffmanna — 
Zofia Hoffmann, a także 
przedstawiciele władz sporto­
wych centralnych i wojewódz­
kich regionu wielkopolskiego. 
Na sali ziawiły się także wy­
różnione zawodniczki i zawod­
nicy oraz ich wychowawcy —■ 
trenerzy.

Wymieniona we wstępie niniej­
szej relacji trójka najlepszych, to 
reprezentanci i rekordziści Polski, 
uczestnicy zawodów międzynarodo 
wych najwyższej rangi, zwycięzcy 
zmagań spartakiadowych. Ewa Wit 
kowska zwyciężyła już w podob­
nym konkursie w r. 1973 wraz z 
Piotrem Hansem. A oto pierwsi w
pozostałych konkursach:
Mieczysław Bręczewski,

1971
1972

Stanisław Anioła, 1974 — Genowe­
fa Nowaczyk i Andrzej Balcerek.

Podczas wczorajszego zakon 
czenia konkursu zakomuniko­
wano także iż nailenszvmi trę

Puchar miast" juniorów

Awans szczypiornistów
Szczecina

Przez trzy dni w hali MTP nr 20 rozgrywany był półfina­
łowy turniej piłki ręcznej zwany „Pucharem miast”, dla 
chłopców z rocznika 1959 i młodszych. W imprezie mia­
ły uczestniczyć cztery zespoły: Szczecina. Opola, Koszalina i 
Poznania, lecz jak już donosiliśmy Koszalin nie przyjechał 
i do walki stanęły trzy drużyny.
Po piątkowym zwycięstwie 

Poznania nad Opolem 18:15 
(11:3), w sobotę Szczecin z wy 
ciężył Opole 20:19 (4:7). W 
pierwszej części gry szczecinia 
nie poczynali sobie dość nie­
mrawo, przegrywając tę poło

wę trzema bramkami. Po 
nie stron zagrali jednak 
skuteczniej, zapewniając 
minimalne zwycięstwo.

zmia 
dużo 
sobie 
Naj-

Indywidualne MP
w jeździe szybkiej 

na lodzie
W Zakopanem rozpoczęły się in­

dywidualne mistrzostwa Polski 
seniorów w jeżdzie szypkiej na lo 
dzie. Zawodnicy i szkoleniowcy 
traktują mistrzostwa jako kolejny 
sprawdzian przed zbliżającymi się 
Igrzyskami Olimpijskimi. Pierw­
szy dzień nie dał pełnej odpowie­
dzą o aktualnej formie zawodni­
ków, gdyż sprint mężczyzn na 500 
metrów oraz bieg kobiet na 1500 
metrów odbywał się w porywach 
silnego wiatru na rozmiękłym 
torze. Warunki atmosferyczne za­
decydowały o uzyskaniu s’bszych 
niż oczekiwano wyników.

WYNIKI
500 m mężczyzn: 1. Jan Jóźwik 

(SN PTT") — 42.57, 2. Jan Miętus 
(SN PTT) — 43,21, 3. Krzysztof Fe­
rens (Marymont Warszawa) — 
43,87, Jan Ttrzebunia (SN PTT Za- 
kopane) zajął 6 miejsce, a An­
drzej Zawadzki z Marymontu — 8.
Dopiero 10 miejsce zajął 
mistrz Polski w sprintach

były 
Zbi-

gniew Palka (SN PTT). 1500 m ko­
biet: 1. Janina Korowicka (Olim­
pia) 2:34,31, 2. Erwina Rysiówna 
(Olimpia) — 2:35,21, 3. Ewa Male- 
wicka (Orzeł} 2:38,54, 4. Stanisława 
Pietruszczak (Pilica) 2:41,59.

W niedzielę, w drugim dniu roz 
grywanych w Zakopanem indywi­
dualnych mistrzostw Eolski senio­
rów w jeźdzle szybkiej na lodzie, 
rozegrano 3 konkurencje. Zawod­
nicy stawiali czoło fatalnym 
wręcz warunkom atmosferycznym. 
Wiał silny porywisty wiatr, szala­
ły zamiecie śnieżne. Uzyskane w 
takich warunkach wyniki uznać 
należy za dobre.

W biegu na 500 metrów kobiet 
drugiej już porażki w mistrzo­
stwach doznała Erwina Rysiówna, 
która uległa Stanisławie Fietrusz- 
czak. W biegu mężczyzn na 1000 
metrów świetnie spisał się młody 
zakopiańczyk Jan Miętus, zwycię­
żając pewnie przed Krzysztofem 
Ferensem z warszawskiego Mary- 
montu. Mężczyźni traktują tego­
roczne mistrzostwa jako ważną 
próbę przedolimpijską. W walce 
na torze chcą uzyskać paszporty 
na międzynarodowe zawedy na to 
rze w Davos, po których zestar 
ustalony skład męskiej reprezen­
tacji na Igrzyska Olimpijskie.

PAP

więcej bramek dla Szczecina 
uzyskaJi Stańczuk i Czajka po 
4, a dla pokonanych GieJas 7 
i Teleguj 5.

W tej sytuacji o ostatecznym 
zwycięstwie w turnieju i awąn 
sie do rozgrywek finałowych 
zadecydować miał mecz Poz­
nania ze Szczecinem. Było to 
ciekawe i bardzo emocjonują 
ce widowisko. W pierwszej 
części meczu żadna z drużyn 
nie mogła wywalczyć sobie 
przewagi w-iókszej niż jedna 
bramka. Notowaliśmy kolejne 
remisy 1:1. 2:2. i tak aż do sta 
nu 8:8. Tym rezultatem zakoń 
czyła się pierwsza połowa.

Po zmianie stron zaczęła się 
uwidaczniać lekka przewaga 
gości, którzy zdobyli prowadź^ 
nie 11:9, a później 14:10 j wy 
dawało się. że losy meczu są 
już przesądzone. Poznaniacy 
popełnili w tym okresie kilka 
błędów, które bardzo prżytem 
nie wykorzystali rywale. W 
końcowych fragmentach gry 
gospodarze czterokrotnie dopro 
wadzili do różnicy jednej bram 
ki. lecz nie zdołali wyrównać, 
co dałoby jm awans do dal­
szych gier. Okazji ku temu by 
ło sporo, w tym takie jak sam 
na sam z bramkarzem. Osta­
teczny rezultat 17:16 dla -Ste 
cina.

Najwięcej bramek 
zdobyli: Antczak 6 i 
a dla gospodarzy —

dla gości 
Czajka 4, 
Lubiński,

Machorki i Kulczyński po 4. 
z (wił)

Kłopoty z zawodami 
o Puchar Świata

Nowaczyk z Orkanu (300 pkt.), 
nerami w roku 1975 byli: Ma. 
ria Majewska (AZS), Witold 
Dziamski (Energetyk), Henryk 
Płotkowiak (Wart?.), Czesław 
Cybulski (AZS), Włodzimierz 
Wegwert (AZS), Mirosław Pan 
fil (Orkan), Kazimierz Fiber 
(SZS—AZS), Zdzisław Lipiń. 
ski (Calisia), Antoni Jarzyński 
(Calisia) i Adam Kaczor (Or. 
kan). Wszyscy oni, podobnie 
jak lekkoatletki i lekkoatleci, 
otrzymali nagrody rzeczowe. 
Złote Honorowe Odznaki 
PZLA przyznano kuratorowi 
Okręgu Szkolnego Poznańskie 
go — Janowi Bartkowiakowi, 
wiceprezesowi Zarządu Okrę­
gu Szkolnego Związku Snorto 
wego — Tadeuszowi Raukowi
i działaczce SZS 
Szostak.

Halinie

A oto listy dziesięciu naj­
lepszych w V konkursie im. K. 
Hoffmanna w poszczególnych 
kategoriach wiekowych.

STARSZE JUNIORKI: 1. E. Wit 
kowska AZS 74 pkt., 2. G. Marcin 
kowska SZS — AZS 73, 3. H. Mar 
cinkowska — S-AZS 66, 4. I. Ski- 
bicka S-AZS 65, 5. E. Skrzypczak 
S-AZS 61, 6. W. Kaczmarek Ravia 
58, 7. E. Wujec Orkan 53, 8. A. 
Proch Orksn 43,9, E. Fryś c lisia 
i M. Michalewicz Warta po 39.

STARSI JUNIORZY: 1. P. Zgar­
da S-AZS 74, 2. M. Cieszko S-AZS 
65, 3. M. Tomaszewski S-AZS 63, 
4. G. Kaczmarek Orkan i A. Sopo- 
rowski Olimpia po 61,, 6. A. Płó- 
cienniczak Calisia i P. Durczyński 
Orkan po 59, 8. A. Anczykowski 
Calisia i T. Gorczyński S-AZS po 
45, 10. A. Dymkę S-AZS 40.

JUNIORKI: 1. M. Bukowska Ca- 
lisia 72, 2. E. Szklarek Warta 70, 
3. E. Langwińska S-AZS 68, 4. H. 
Szajek Energetyk 61, 5. H. Swigoń 
Warta i H. Pawlak S-AZS po 59,
7. M;
Skrzypkowiak 
niak po 44, 10 
43.

JUNIORZY: 
Energetyk 74,

Bargiel S-AZS
Orkan

49, 8. T.
H. Woź-

E.

2.
S-AZS 70, 3. A.

Ostach S-AZS po

G. Grzegorzewski 
A. Lewandowski 

Balcerek Energe-
tyk 67, 4. T. Gendaszyk Orkan 64, 
5. m. Grabarkiewicz S-AZS 62, Ł 
W. Słonecki Energetyk 56, 7. K- 
Klejdziński S-AZS 52, 8. M. Grabia 
Calisia 49, 9. M. Piasek S-AZS i 
R. Siejak Energetyk po 45.

MŁODZICZKI: M. Urbanek
Warta 70, 2. A. Kaczorowska Juve 
nia Puszczykowo 59, 3. E. Śliwa 
Calisia 58, 4. I. Kościelak Calisia 
50, 5. M. Kurczbuch Calisia 47, 6. 
A. Orwat Warta, H. Kowalska Or­
kan i A. Sztelle Energetyk po
E. Tomczak Energetyk 40, 10. A. 
Dziamska Energetyk 35.

MŁODZICY: 1. P. Szewczyk Or­
kan Sokołowo 71, 2. M. Sobolewski 
Energetyk 67, 3. P. Rądlewski
S-AZS 52, 4. D. Czyżów MKS Sza­
motuły 49, 5. W. Wieczorek Orkan
46, Bielnacki Warta i W.
Idżkowski Energetyk po 45, *• J' 
Ulatowski Orkan Manieczki 44, 9' 
S. Dudziak MKS Mosina 42, !«• E'
Hierowski Orkan Sokołowo i B.
Nadolny MKS Mosina po 37. (®4)

Mistrzostwa WP 
w strzelaniu z broni

Przez Alpy przeszła fala ocieple 
nia i silnych wiatrów. Z tego po­
wodu musiano odwołać bieg 

zjazdowy mężczyzn o Puchar 
Świata w Garmisch-Pąrtenkirchen 
oraz bieg zjazdowy kobiet o Pu­
char Świata m) Pfronten.

Jeśli idzie o kobiety, kierownic­
twa ekip olimpijskich krajów al­
pejskich znalazły się w kłopocie. 
Właśnie bieg zjazdowy w Pfron­
ten miał być dła nich główna eli 
mi nacją przedolimpijską. (PAP)

pneumatycznej
W sobotę, w hali klubu sp<^" 

towego „Wawel” w Krakowie, 
rozpoczęły się 3-dniowe nu- 
strzostwa Wojska Polskiego < 
strzelaniu z broni pneuma' 
tycznej. W zawodach bierze U' 
dział 182 zawodniczek i zawod­
ników. W sobotę rozegrano 
konkurencje. W strzelaniu z 
karabinu pneumatycznego 
niorek zwyciężyła Regina Gac- 
kowska — 376 pkt., przed Re­
natą Foksińską — 375 P 
i Bogną Temlak — 375 pK' 
(wszystkie z Pomorskiego G ■ 
Wojskowego). m

Zespołowo w tej 
zwyciężył Pomorski Okr. W ' 
skowy — 63 pkt., Prze<Lg 
narką Wojenną — 38 i Sląs 1 
Okręgiem — 31 pkt. „

W tej samej konkurencji 
niorów zwyciężył 
Bagrow’ski (Pomorski OK 
Wojskowy) — 378 pkt., P^ 
Grzegorzem Kcckiem 
pkt. i Jackiem Zaprzelskiń1 
377 pkt. (obaj Śląski 
Wojskowy). Zespołowo pi® 
sze miejsce zajął 
Okręg — 58 pkt., przed 
Okręgiem - •• pkt. i

► mi Lotniczy mi — 29 pkt. (
G LO S — 5 I 1976


